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lilera. 
nty. 
mie, a kilka z nich 
nawet, że zostały 
więcej — po prze 
s ulicy runęło na 
dwóch mężczyzn, 
urczach. Wielka 
a była jakby spa-
przestrachu. 
m owa wpadła 
iadkowo otwarte 
mu jubilerskiego 
:ractła tutaj przy-
owami: 

i umrzeć! 
ciał pośpieszyć d* 
Lecz pies zbliży' 
subjekci uciekaj 
biedną kobiet? 

. Zamieszanie by* 
że nikt nie poffll 

»y psa zabić. Na 
0 zwierzę widod 
'to i ciężko sapiaO 
na ziemi. W te} 
się jakiś pan cicha 
zarzucił tak zrę* 

tyję pętlicę, uczyi 
a. że 
obezwładnił, 
w jegomość kazai 
awezwać auto, a*j 
vą damę na klfnł* 
ogólnym poklas* 
szlachetny jego* 

damą, którą oso* 
wił zawieźć do 1* 
jednak była koiH 
era, gdy, oprzy 
nadmiaru wrażeń 
ikniecic znacznej 

klejnotów. 
teraz, że cała t i 

prytnym trickiem 
dzica. Cała pofnta 
1 kradzieży tkwi1 

że nader czynn* 
óhiik owej pary, 
grał — pies, któH 
jrawdzle za owa 
o dlatego, że byl; 
:ią. 

C e n a 

i o im 
Łódź, Sobota 26 października 1929 r. (. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem T, J. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogloszenfó zamiejscowe I dwulco-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termtn druku administracja nie 
odpowiada. 

w lasach polskich. 
Kula przebiła mu serce na wylot. 

ozry wk l Łodzi* 
• Artyści 
iioi'l Anna. 
lmlętnikl szatana. 

Dziś Irena Dublsk* 
zczyńskL 

program. Początek 

larze. 

J godz. i 6. 8 1 10. 

Orzechu. 
) dzieje Tarzana. 
> endz l v .i i 10, 
i Harard. 
I-U, ostatni 930 
go kobieta odradza? 
'. dmla na dzień, 
księcia Sergiusza. 
9 twoją dłoń, :na-
irtokli • 
'anlka. 
> godz. i 0, 8 I 10. 
\. 
i gndz. 4. 6. 8 M 0 \ 
I Kelby w haremie, 
itin I kobiety. 
V Jarzmie grzeeba 
iii.NI Hazard. 
.30. fi.30 8.15, 10.0\ 
a, Wołga. 
5w o godzinie 4-eJ. 
UJEMYi 
rystowi. 
>ńca 6.17. 
16.22. 
ia 12.33. 
06.50. 

Bydgoszcz, 26. 10. W powie 
tfe starogardskim w majątku 
Sucumin wydarzył się 

tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą zgon 
Jysokiego dygnitarza minister 
Jalnego w Berlinie. Bawiący u 
yiaścicielki wspomniianego ma 
latku zięć jej Diltay, dyrektor 
departamentu ministerstwa 
*Praw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej brał wczoraj udział 

w polowaniu na Jelenie 
w pobliskim lesie. W pewnej 
chwili p..DiUay potknął się o 

W dniu ' 2 b. m. została 
'gubiona torebka damska 
ikórzana w tramwaju Nr. 5 
na placu Bałuckim. Łaskawy 
znalazca jest proszony i a 

nagrodą zwrócić 
torebkę i pudełeczko znaj
dujące się wewnątrz 

Zgierska 104. 
w biurze. 

wystający pień i podczas upad 
ku spowodował 

wystrzał z dubeltówki. 

Nabój przebił D i ł t a y W I płuca 
i serce na wylot tak iż martwy 
padł na ziemię. 

Kołomyja, 26. 10. (Od wł. 
kor.). Jutro zostanie tu odsło
nięty pomnik marszałka Pił
sudskiego ufundowany przez 

ludność Pokucia. 

zostanie jutro odsłonięty w 
Będzie to pierwszy w Polsce 
pomnik marszałka przedstawia 
jącv go w całej postaci. Całość 
pomnika wynosi 

5 metrów wysokości. 

Trze] kandydaci na stanowisko szefa nowego rządu. 

SOSNKOWSKI, MATUSZEWSKI tu SŁAWEK? 
Wniosek o votum nieufności ma byc zgłoszony 

podczas generalnej dyskusji nad budżetem. 
Warszawa, 26 października. 

(Od wł. kor.). Preliminarz bud
żetowy nie wpłynął jeszcze do 
Sejmu, lecz treść jego nie różni 
się od 
preliminarza zeszłorocznego. 

Jedynie ustawa skarbowa nfe 
przewiduje odpowiedzialności 
ministra skarbu za przekrocze

nia budżetowe. 
Posiedzenie, jak wiadomo, od 

będzie się o godzinie 4 po poł.— 
Przed porządkiem dziennym 
marszałek Sejmu Daszyński ma 
odczytać 

orzeczenie Trybunału Stanu 
w sprawie byłego ministra skar 
bu Czechowicza. Generalna dy-

Dzisiejsze ciągnienie loterii 
l i e j u m g i Kila Floty narodowej. 

Wspaniały komplet platerów „Frageta 
dla czytelników „Echa", 

i i 

Jak nas zawiadomiło Koło I dniu dzisiejszym w lokalu Koła 
Joty Narodowej odbędzie się w | (Urząd gminy Radogoszcz, ul. 

Zabytki starej Łodzi. 

ić ojca o twoją 

pantofle. Jest 

StypjuMiojrikk 

Zgierska 123), o godzinie 3 po 
południu 

ciągnienie loterji 
na budowę okrętu, ' 

Redakcja naszego pisma prze 
znaczyła dla Czytelników „E-
cha" 

wspaniały komplet platerów 
„Frageta" jako pierwszą premję. 
Wydane przez nas bezpłatnie bi 
lety zostały zaopatrzone 

w pieczątkę ,.Echa", 
Premja przypadnie właścicielo
wi takiego ostemplowanego bi
letu. Wynik losowania poda 

jutrzejsze „Echo". 

skusja nad budżetem rozpocz
nie się w drugim dnfu posiedze
nia, W wyniku dyskusji ma być 
przedłożony wniosek o 

votum nieufności dla rządu. 
Budżet przesłany zostanie do 

komisji budżetowej, której pra
ce rozpoczną się zaraz po Za
duszkach. Pierwsze jej posfedze 
nie odbędzie się prawdopodob
nie 

5-go listopada. 
Generalnym referentem bud

żetu zostanie prawdopodobnie 
po raz wtóry profesor Krzyża
nowski z B. B. 

PRZEWIDZIANE ZMIANY. 
Warszawa. 26 października. 

(Od wł . kor.). Sfery miarodajne 
liczą słę z ewentualnością uch
walenia przez Sejm votum nie
ufności dla rządu. Ale zwykłe 
votum nieufności bez 
wyszczególnienia nazwisk mi

nistrów, 
których ustąpienia domagać się 

będzie wyraźnie Sejm upraw
nia Prezydenta Rzeczypospoli
tej 

do ponownego mianowania 
ustępujących członków gabine
tu. Nieunikniona jest tylko zmia 
na na stanowisku premjera. Wy 
mieniane w prasie nazwiska 
przyszłych premjerów mają 
być zapowiedzią 

złagodzenia kursu 
1 nawrotu ku metodom profeso
ra Bartla, 

Tak przynajmniej przewiduje 
opozycja. 

Jako kandydatów wymienia
ją generała Sosn kowskiego, mi
nistra skarbu Matuszewskiego 
1 prezesa klubu parlamentarne--
go 

posła Sławka. 
Poza tem w samym rządzie 

istnieje tendencja do wprowa
dzenia zmian w resorcie rolnic
twa 1 na stanowisku ministra 
kolei. 

Na kamiennej postawie wzno
si się spiżowa postać marszał
ka w pozycji siedzącej. W le
wej ręce otwarta księga praw, 
w prawej — miecz. 

„ŻELAZNEGO WlLS" 
w kancelar]i sędziego 

śledczego. 
Kowno, 26. 10. (Tel. wł.) - * 

Inspektor organizacji „Żelazne
go Wilka" kapitan Jarnuszko, 
któremu dowiedziono knowa< 
nia przeciwko obecnemu rządo, 
wi. 

zastrzelił się 
wczoraj w kancelarji sędzieg* 
dedczego. 

Przesilenie 
Francji. 

we 

Przywódca socjalnych radyka
łów poseł Dałagier otrzymał m| : 

sję utworzenia gabinetu, (h) ' 

Czy Daladier utworzy gabinet? 
Oferta pod adresem socjalistów. 

Paryż, 25. 10. (Tel. wŁ „E 
cha"). — Dzisiejszy poranny 
,,Matin" przynosi szczegóły o 
wczorajszem posiedzeniu frak-

Siła tradycji w Anglii. 
rzed kilkunastu laty drewnia

ny domek przy ul. Kopernika 
^oczony był gęstym pierście-
?}em drzew i służył za miejsce 
^mieszkania leśniczemu dziś 

docierają do niego powoli wy
sokie trzypiętrowe kamienice. 
Dom — staruszek rozpaczliwie 
walczy z czasem, który go po
woli, lecz nieubłaganie kruszy. 

Nadzieja węgierskich hgitymistów. 

cjl parlamentarnej socjalnych ra 
dykałów i członków zjazdu par
tyjnego, którzy przybyli z Reims 

Poseł Bergery wypowiedział 
się znowu za 

wciągnięciem socjalistów 
do nowej koalicji rządowej. 

Daladier odparł, że wysłał 
do zarządu partji socjalistycznej 

pismo z propozycją 
przyjęcia udziału w nowym rzą 
dzie. 

Gdyby socjaliści ponownie od 
powiedzieli odmownie, Daladier 
zrezygnuje z misji utworzenia 
gabinetu, a jego partja 

powróci do opozycji. 
Paryż, 26. 10. (Tel. wł. „E-

cha"). — Daladier odwiedził 
wczoraj Brianda i zaproponował 

mu oficjalnie tekę ministra spf. 
zagranicznych. Briand zastrzegł 
sobie 

dwa dni do namysłu. 

Londyn, 26. 10. (Tel. własny 
Echa"). W północnej Angljł 

spadł wczoraj pierwszy śnieg. 
Na południu temperatura rów
nież spadła J 

niemal do zera. 

Po zamachu w Brukseli. 

r ~ ~ — — i - - j 

^cyksiążę Otto, najstarszy 
• j zmarłego cesarza Karola, 
•Wjujący na uniwersytecie w 
waniuiu .W iazmawi* z ora?. 

fesorarni. Arcyksiążę Otto uwa 
źany jest przez węgierskich le-
gitwnistów za prawowitego 

króla Weńer., i w ) 

Macdonald nacana łJort urodzi
nowy. Po prawej stronie: b. 
kanclerz skarbu Churchill ba
wiący w Ameryce, składa pre-
mjerowi życzenia Ilustracja, 
przedstawiająca moment z ży
cia prywatnego socjalistyczne
go premjera Anglji. Tradycyj
ny tort urodzinowy otoczony 
świeczkami, stoi na stole każ
dego Anglika bez względu na 
jego stanowisko 1 przekonania. 
Polityczne animozje nie prze
szkadzają, że nawet członko
wie nrzedwnj/cJi j łar ly j w ży-

ciu prywatnem żyją ze sobą na 
przyjaznej stopie. B. kanclerz 
Churchill, jeden z najbardziej 
zadętych przeciwników La-
bour-Party, nie omieszikal zło
żyć Macdonalldowi szczerych 
życzeń podczas spotkania w 

Ameryce. (h) 

MAC DONALD WRACA DO 
EUROPY. 

Ottawa, 26 października. (Tel 
wł. „Echa"). Premier angielski 
Mac Donald odpłynął dzAstal z 
Kanady d^J3uropy„ Włoski następca tronu, ksią- swego teścia, króla 

^P iemon tu 111 W TNWJLRATAT-unLa 1 na J w i w i y K M . I.-,!..! 
Alberta (2j 

> 
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Zakrwawione zęby piły. 
Wstrząsający wypadek na tartaku. 
Łódź, 26. 10. Wczoraj w go I „Motor" w Radomsku, został 

Izmach po łudn iowych w'pochwycony przez pas trans-
tartaku Niedośpieflinie, gminy 
Wielgomłyny, pod Radom
skiem, wydarzył się wstrząsa
jący grozą wypadek. 

Będący na tartaku la-letni 
Bolesław Półroia, właściciel 
*zakładu mechanicznego p. f. 

nusyjny 1 wciągnięty 
pod piłę, 

która przecięła nieszczęśliwe
go dosłownie na polowe. 

Półroia osierocił żonę i ki l
koro drobnych dzieci. 

—X— 

Sezon trujących grzybów. 
Nowe trzy ofiary. 

Łódź, 26. 10. W dniu wczo
rajszym około godziny 10 wie
czorem lokatorzy domu przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej 108, 
zaalarmowani zostali jękami, 
wydobywającemi się z miesz
kania 

kolejarza Brzezińskiego. 
Ponieważ drzwi mieszkania 

zastano zamknięte i na pukania 
inikt nie odpowiadał, zaalarmo
wano policję. Ta zkolel zawe
zwała ślusarza. Po otworzeniu 
drzwi ujrzano żonę Brzeziń
skiego 48-letniią Florentynę, 
córkę — 20-letnią Helenę, oraz 

9-letniego synka Henryka, le
żących na podłodze ze 

słabemi oznakami życia. 
Zawezwano niezwłocznie 

karetkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego, którego lekarz 
stwierdził u Brzezińskich 

zatrucie grzybami. 
Po udzieleniu pierwszej po

mocy Brzezińskie, matkę I cór
kę pozostawiono na miejscu, 
natomiast 9-letnlego Henryka 
Brzezińskiego przewieziono na 
kuracje do szplitala dziecięcego 
Anny-Marjl. , 

I I 

jest znakomita. 
Oświadczenie prezydenta Hoowera. 

Waszyngton. 26 października. 
(Tel. wił. „Echa"). Prezydent 
Hoover przyjął wczoraj przed
stawicieli prasy \ złożył wobec 
nich krótkie oświadczenie, o-
brazujące obecny 

stan gospodarczy 
Stanów Zjednoczonych. 

Według zdania Hoovera sy
tuacja 

wytwórczości I konsumcjl 
jest doskonałą. W ostatnim ro-. 
ku wzrosły Jeszcze zarobki ro
botników, co należy uważać za 
objaw pocieszający. 

Straty spekulantów giełdo
wych 

nie mogą odegrać 
poważniejszej roli w całokształ 
cie życia ekonomicznego. 

P c ź a r w zagrodzie wdowy 
Zbrodnicze rące wznieciły ogień. 

Magistrat m. Koła 

tonie w WA protestowanych weksli 
Łódź. 26 października. Ogól

na depresja gospodarcza kraju 
bardzo ujemnie odbija sie na 
gospodarce finansowe] miast. 
Niektóre magistraty 1 zarzą

dy gmin są w tak przykrej sy
tuacji, Iż nie mają ani grosza 
na zapłacenie pensyj urzęduii-
Icom. 
z Represje 1 egzekucje nie dają 
Żadnego rezultatu, albowiem 
Iptatnley istotnie nie mają pie
niędzy. 

Jak stwierdzono w ostatnich 
czasach niektóre miasta dopusz 
czają weksle do protestu, szcze 
góbie zaś w województwie łódź 
kiem. 

Prym wiedzie w tym wypad
ku miasto Koło. 
i W ostatnich czasach do Urzę 
'ihi Wojewódzkiego w Łodzi na
bywa coraz więcej skarg na 
magistrat m. Koła, który wszy
stkie weksle 

dopuszcza do protestu. 
/W najbliższym czasie na wo

kandach sądu znajdzie sie cały 
szereg spraw przeciwko temu 
Magistratowi, — wytoczonych 
przez różne firmy, które prze
prowadzały tam inwestycje. (x 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

'(—) Poseł niemiecki w War
szawie Rauscher przyjęty byt 
na posłuchaniu przez Hindenbur 
ga w sprawie rokowań o zawar 
cie traktatu polsko - niemieckie 
go. 

(—) Wskutek olbrzymiego 
krachu na giełdzie nowojorskiej 
spadły kursy wszystkich akcyj 
o 20 procent. 

50.000 spekulantów zostało 
zrujnowanych. Straty w. kur

sach wynoszą 10 miłjonów do
larów. 

(—) Podpisana została nomi
nacja dr. Starzyńskiego na wt-
ccmfinilistra skarbu, dr. Ducha na 
dyrektora departamentu samo
rządowego w M. Spr. Wewn., 
starosty nowosądeckiego Tyr-
powicza na wicewojewodę po
znańskiego. 

(—) Zarząd telefonów posta
nowił przeprowadzić zmianę łą 
czernią na automatyczne w nocy 
z 31 października na 1 listopa
da. 

Łódź. 26. 10. W dniu dzisiej 
szym około godziny 6 rano we 
wsi Szynczyce, gminy Czarno 
eta, w powiecie łódzkim wy
buchł pożar w zagrodzie wdo
w y niejakiej Piejcherczyk Jó
zefy. 

Mimo intensywnej akcji stra 
ży ogniowej z Czarnocina i po
bliskiego Kruszewa cała zagro 
da wraz z inwentarzem ży
wym i martwym 

spłonęła doszczętnie. 
Straty sięgają wysokości pr# 
salo 20.000 tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru nar** 
nieustalona Energiczne docltf 
dizenle w tym kierunku pro*n 
dzi posterunek policji pawiatoj 
wej w Czarnocinie. 

Zachodzi bowiem przypig 
czenie zbrodniczego podpa^ 
ma. 

- X -

Zatrute mięso dla mieszczan 
przywiózł niesumienny chłopek. 

Sprawą dyr. Wardeńskiego 

rozpatrzy minister Niezabytowski. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k t r > 7 . i p « c | i l l i t 6 W 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 1 2—3 pnrlmui* kobieta 

Ukarz 
w niedziele lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

PJLCIOWYCH I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi 1 wydzielin 

ay filii i tryp.r. 
Ronsiolatii z neurologiem I arolooiim. 

Gabinet iw ia t ło - leczn leny . 
Kosmetyku l a k u r . k a 

Oddzialna poczekalnia dla koblat 
PORADA 3 al. 

Łódź, 26.10. Jak już donosi
liśmy w swoim czasie na tere
nie szkoły rolniczej w Czarno
cinie trwa walka o pozostawię 
nie na stanowisku dyrektora p. 
Wardeńskiego, którego kandy 
daturę 

nie chce zatwierdzić 
Ministerstwo Rolnictwa. 

W związku z tem w dniu 
wczorajszym bawiła w War
szawie delegacja sejmiku w 
osobach pp.: Kamińskiego, W l 
iamowsklego i Zychlińsklego, 
która ponownie sprawę prze
dłożyła dyrektorowi departa
mentu Ministerstwa Rolnictwa 
zaznaczając, że szkoła będzie 

zamknięta 

skoro na stanowisku kierowni-
czem nie pozostanie zasłużony 
na tem polu dyr. Wardeński. 

W odpowiedzi dyrektor de 
partamentu rolnictwa oświad
czył, że sprawę tę ponownie 
przedłoży ministrowi rolni
ctwa p. Niezabytowskiemu. (r) 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty no kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.88. 

W płaceniu 8.87. 

Poświęcenie pomnika prałata Szmidla 
na starym cmentarzu katolickim. 

Łódź, 26. 10. Jutro t. J. w nie i dziesięć lat duszpasterzy! w na 
dziele, dnia 27 października o szem mieście, 
godz. 3 i pół po południu po- ' Na żałobną .tę uroczystość 
świecony będzie na starym zaprasza, wternym komitet bu -
cmentarzu-pomnik ks. prała-ta d<nvy pomnika. Lx) 
Karola Szmidla, który p r z e z i & t ! * f a * t m 

Z Wilna donoszą; 
Aleksander Górski, mieszka

niec zaścianka Kusociszki, gmi
ny turgielskiej, przywiózł oneg
daj do Wilna na stację kontroli 
mięsa 

zabitą jałówkę. 
Nienaturalne zachowanie się 

Górskiego wzbudziło podejrze
nia co do wartości mięsa, które 
zakwestionowano i dla przepro-
wodzenia ścisłej analizy prze
słano do laboratorium bakterjo-

X X 

logicznego. Tu stwierdzono, | 
jest ono zatrute i zjedzenie fi 
może spowodować 

natychmiastową śmierć. 
W związku z powyższo 

przeprowadzono rewizję w &\ 
scianku Kusociszki, gdzie W 
karz weterynarji natrafił u " 
siada Górskiego Marcinkiewid1 

na 5 chorych sztuk. 
Górskiego t MarcinkiewM 

pociągnięto do odpowiedzialfl'j 
ści sądowej. 
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Bezrobotny z obciętą nogą 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 26 paźdzlern. W dmhi 
wczorajszym około godziny 9-ej 
wieczór w alejach Scheiblera 
(VIII komtearjat policji) został 
pokłuty nożami przez niezna
nych sprawców 

29-letni Feliks świątek, 
muraz, zamieszkały przy ulicy 
Częstochowskiej 4. Świątek od
niósł między tonem! głęboką ra
nę klatki piersiowej w okolicy 7 
żebra. Ciężko rannego przewie
ziono karetką miejskiego pogo
towia ratunkowego do szpitala 
przy ulicy Drewnowskiej. — 
Sprawców tajemniczego napa. 
du poszukuje policja. 

• • o 
Przed bramą domu przy ulicy 

Tepera 16 w bójce odniósł sze
reg tłuczonych ran głowy 31-
'etnt I ,(.•. 

Stanisław Koliński, 
dorożkarz, zamieszkały przy ul. 
Zgierskiej 107. Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego 

X X 

po udzieleniu pierwszej porndfl 
przewiózł ofiarę bójki do szt| 
tala przy Zbiornl Mlejsktej. 

• • • i« 
Około godziny 6 ramo na <Ą 

clnku toru kolejowego KoluszWJ 
Czarnocin znaleziono leżącej* 
w kałuży krwi z obciętą le*J 
nogą mężczyznę. Ciężko raiinfl 
go przewieziono na dworz*j 
Łódź — Fabryczna, skąd karejj 
ką pogotowia do szpitala rrriwj 
sklego Św. Józefa. 

Przejechanym przez poclaH 
towarowy, zdążający do PiOjjjj 
kawa, okazał się łodzianin 20" 
letni 

Bolesław Chojniak, 
bezrobotny, zamieszkały pr*l 
ulicy Cymera 9 na Bałutach. . 

Czy był to zamach samobw 
czy bezrobotnego, czy też ofl 
szczęśliwy wypadek narazie ta 
ustalono. 

Stan Chojnfaka groźny. 

C Z A R Y 
Na ogólne żądanie 

Sz. Publiczności 
tyiko dziś i Jutro! 

Potężna epopea fi lmów* na tl« przeżyć małpoluda — Tarzana wśród niebezpi-c* 
nych przygód w dżunglach afrykańskich. W roli głównej nowoczesny herktilel 
F R A N K M P P P I I P o r w a n i e " ł ow iska przez małpę orangutang* 

r i M r r \ Ł f i n l L Walka na śmierć 1 tycie. Tysiące zwierząt 
P i e r w - a . . n . c o dz.enni. od <od«. 4-e, pop 0 >. w . o » 0 , T j „ . d . j . U o , 2 - 3 pp-poł w.zyztk.. m U , . c . p o 50 g , o « y . O , k U . t r . D 0 W , . k i l 0 n . , 

„ZACHĘTA 
Zgierska 26 

Palś 1 dni następnych 1 
Wstrząsający dramat 

WOŁGA—WOŁGA 
Romantyczne d a l e j * . S t ienk l R a z i n . . 

W roU główe|: 
H . A . S C H L E T O W 1 L I L J A N H A L L D A V I S 

Od godz. 5.30 • udziałem chóru rozyjjkiego. 

Aby dać mołaoić obcinania wazyatkim powyzzzy obraz Dyrak 
«ia poitanowlta na I-azy t.ani w dni pow*z«dn!« od goi. 3.30 
do godz. 4 15 oraz w loboty.nledziel, I lwięta od godz. 13— J-«| 
ceny tnl.j.e od 40 gr. do 1 «Ł Za względu na wielki, konta 
wyświetlenia obrazu połączonego z chórem, na na.tepne teamy 
•eny ai. j .c; I I I 80 gf„ I I i balkon 1.10. I. 1.40, lota 1.80 gr 

Zatw. prmem Min. W . R. 1 O. P. 
Kuray Kierowców Samochodowych 

LEONA MASŁOWSKIEGO 
b. Dowódea Szkoły Szoferów 4 D y o a u Samochodo
wego, b. przyalęgly rzeczoznawca do Spraw Samo

chodowych W o j e w d d z w a Łódzk iago . 
w ŁODZI , n l . P IOTRKOWSKA 302. 

Wykłady i zajęcia praktyczne odbywają sie codziennie od 
8—12 i od 14—20. Szkoła posiada 5 modeli samochodów. 
Nauka jazdy odbywa sią na nowych samochodach 416 cyL 

otwartych i zamkniętych. 
System nauczania i czas trwania kursu zapewniają samo

dzielną obsługę samochodu i otrzymania prawa Jazdy. 
Opła ta ra tami . . Niezamożnym ustępstwa. 

Na wiór WiedenikL 

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 
pod kierunkiem lekarza apeciallity 
wykonu|e podług odbitki gipzowe|: 
Wkładki na atope płazką, goraety 
ortopedyczne, aparaty ortopedyc* 

ne, protezy i t. p. 
Obztalnnki przylm.: Gdańaka 28. 

m. 1 od 5—7. 

Dr. med. 

Niewiazski 
a l . A n d r z e j a 5 T a l . 59-40* 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyimuje od 8-10'Zi po pot. I od 5-9 w. 
Wniadiiele i święta od 9 do 1 w poł. 

Ola pań oddzielpna oczekalnia. 

D r . med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Speclalizta chorób u«zu, ooia, gardła 
i płac. 

Przyimulc 13—2 i 5—7, 
K o n a t a n t y n o w a k a Nr . 9 . 

D r . Sołowiejczyk 
Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 79-89. 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
w nledz. I I - 2 po pol. Panie 4 — 5. 
dla niezamoz. CENY LECZNIC 

PIECYKI i KUCHENKI 
azamotowe • kaflane ró
żnych wzorów I galan-

ków. 
Sprzedaż wzz.lkleh ar
tykułów budowlanych 
oraz cegieł ziamotowych 

li.ELECHNOWICZ 
l-a Żeromskiego 1-a 

(Panika) 

D r . med. R ó ż a n e r 
powróci! 

Specjalista chorób skórnych, wenery
cznych | raoczopłciowych. 

Leczenie sztocznem słońcem gar-
sklem. 

oL NARUTOWICZA 9. teL 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
0<MzlellM o«,',r.lfiin'.a dla "ań, . 

T A N I O 
tylko w specjalnej wytwórni 

Zamenhofa 4. 
F. Laskowska. 

CYRK 
S T A N I E W S K I C H 

przy ul . A l . Kościuszki 73 
OSTATNIE 2 dal PROGRAMU 
U waty a! Dziś i w niedzielę 

po 2 przedstawienia 
O godz. 4-e| po pot. I 8.30 wleci, oprócz 
tego w niedziele, og. 12.30 PORANEK 

D r . med. h . l u b i c z 
Powrócił 

nllct Cetlelnlana 43. tel 4141 
Sneclallsta chorób skórnych, wene
rycznych I noczoofclowrch, Naśwle 

nanie lampa kwarcowa. 
Przyłmule od fodz. 8—10 I od 5—8. 
Ola Dań od 3—4 oddziel poczekalnia 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cejjielnlana 25, te l . 26-87. 
Specjałlsta chorób skórnych 1 wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

• * lampa kwarcowa. 
{Prj^nrah od eodz 8 — 2 J od 5-=S 

Ogłoszenia drobne. 
LOKAL sklepowy s mieszkaniem, na
dający si« dla fryzjera, szewca lub 
krawca do odstąpienia. Wiadomość 
w administracji „Echa". 

SŁUŻĄCA ze świadectwami potrzeb 
na od 1 listopada. Wiadomość: ul. 
Drewnowska 101, w sklepie. 

STARE dobre skrzypce okazyjnie 
sprzedani. Zielona 23, m. 24, I I I p. 
PRZYJMĘ inteligentnego pana lub pa 
nia. na mieszkanie. Zielona 23, m. 24, 
III piętro. 

ZAGINAŁ szpic biały strzyżony. Wa 
bl się „Elka". Odprowadzić za najjro 
dą Pomorska 23, mieszkania 5. 

SKLEP spożywczy, pokój z kuchnią 
do sprzedania. Ul. Drewnowska 59, 
w sklepie. 

r-OKOIK ładny wejście wprost z 
korytarza do wypuszczenia. Bednar
ska 2, dojazd 11. Gospodarz. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man
dolinie I gitarze. Opłata zniżona. Zie
lona 23 m. 24 III p. 

UBIORY męskie, damskie .obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, 1 pietra 

OUUWIE, ilrankl, awetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE
DYT" ul. Nawrot nr. 15 1 piętro front. 

PRZYBŁAKAŁ sie pies rasy wilcze! 
ogon długi. Odebrać można za zwrf 
tem kosztów. Zgierska 104. Anto*1 

Łukaszewski. 

RUTYNOWANA maszynistka postU' 
łaje pracy na godziny. Oferty do ^ 
mlnlstracjl pod „L. I. Z." 

SAMODZIELNA korespondentka- *» 
szyotstka, kasjerka z klkuletmlą pr»» 
tyką, poszukuje posady. Oferty * 
Administracji pod „Rutynowana". 

POTRZEBNA panienka do podawr 
uia. Mleczarnia, Piotrkowska 189. 

POKÓJ z kuchnią, elektryczne świa
tło, w starym domu, okazyjnie do <A 
stąpienia. Krucza 27, wiadomość .* 
sklepie. 

Z DNIEM 1 listopada r. b. do wyn»* 
Jecla 3 pokoje z kuchnią, I piętro. 4 
Wiadomość: Skarbowa 16 (kolonj* 

Uizędn. Skarbowych). 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy-
pokój, kuchnia, szopa, światło elek' 
tryczne, z powodu zmiany interesu-
Nadaje się na tony toteres. Ul. Brze
zińska 84, Zatorski. 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Ulic* 
Juliusza 20, Olszewska. 

KACZMAREK MARJAN, zamieszka
ły w Nowej Mani, Bobowa 15, zguM 
książkę wojskową, wydaną przez 
PKU. Lód#-Mlasto. 

SPRZEDAM dwie działki leśne w 
miejscowości Las - Kolumna. Wiado
mość: Łódź, Zielona 61, Maciejewski 
od 2 — 4. 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6. teL 45*49. 
Choroby skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 1 Pl—#k 3Ł«J 

MARJANNA KOLANOWSKA, Bazar 
na 5, zgubiła kartę od dowodu osc 
bistego. wyd. przez fabr, I. K. Po
znańskiego. 

IGNACY KACPRZAK, ul. Srebrzyś* 
ska 85, zgubił / przepustkę koiejowł-
wyd. z Dyr. Kol. Ł. Kaliska. 

SPRZEDAM 2 łóżka dębowe i męskie 
palto zimowe. Wiadomość: Żerom' 
skiego 4, m. 10. 

POTRZEBNA zaraz uczenica do szW 
cznych kwiatów. Ul. Karola 26, * 
nr. 28. 

POTRZEBNE hafciarkl — Grabowi. 
15. Zakład rrspwnlczy. 
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Franklin gv 
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W trójce o 
zadziwiająca 
Wiedzieli, że i 
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Wytrącona 5 
Schwyciła ci 
.,Mów! mów! 

Po twarzy 
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Konieczność wprowadzenia t.zw. „kontyngentu". 
Przez długie lata brak wła

snej wytwórczości film. spra
wiał, że Polska skazana była 
"a to. by wzruszać się po nie
miecku, bawić się po francu
sku, boksować się po amery
kańska — i tylko własnych naj 
bliższych sobie spraw i prze
żyć niemal nigdy nie widzie
liśmy na ekranie. 

Rek 1928 i 1929 przyniosły 
w tym względzie zasadniczą 
zmianę. Wyprodukowano w 
tym okresie zgórą 

50 filmów krajowych. 
Produkcja filmowa w Polsce 
zdąża iście siedmiomilowemi 
krokami naprzód i coraz bar
dziej wznosi się do poziomu do 
brych obrazów zagranicznych. 

Notowrano już niejednokrot
nie wypadki, że film polski wy
świetlano poza granicami Rze
czypospolitej, we Francji, Niem 
czech, Belgji, Holandji, a na
wet wśród polskiej koJonjl w 
Ameryce, gdzie przyjmowano 
Jto entuzjastycznie, rokując za
razem naszej produkcji filmo
wej wielkie możliwości rozwo
ju. 

Pochlebne oceny dodają ani 
muszu do pracy należy jednak 
dążyć do stworzenia realnych 
Podstaw potężnej kfnematogra 
'i i Polskiej. 

Zadanie to ciąży na Cen-
fralnem Biurze Filmowem, fst-
"'ejącem przy M. S. Wewn. 
Przed paru tygodniami urząd 
ten wpłynął na wydanie odpo
wiedniego rozporządzenia Min. 
Spr. Wewn., zniżającego staw 
ke Podatkową, obecnie powi
nien on się zająć przedewszyst 
kiem wprowadzeniem 

t. zw. kontyngentu, 
czyli uzależnieniem ilości spro 
•Wadzanych filmów od ilości u 
nas wytwarzanych. 

Kinematografię polską gnę
bi zalew przeważnie obcych 

Najlepsi detektywi nie 
mogą dać sobie 22 nim 

rady. 
Mieszkańcy wielkiego mia

sta nad Renem Diiseldorf żyją 
od dłuższego czasu w trwodze 
Przed nieuchwytnym potwo
rem, który co kilka tygodni 
morduje człowieka. Stwierdzo
no, że sprawcą zbrodni jest je
den i ten sam człowiek. W 
tych dniach robotnicy, idący 
rano do pracy, znaleźli leżącą 
na kraju pola na przedmieściu 
w Dusseldorf 

młodą dziewczynę 
bez przytomności, dającą słabe 
oznaki życia. Rozpłatana tę-
pem narzędziem czaszka wska 
żuje na to, że mordercą jest 
znowu ten sam zbrodniarz, któ 
ry uśmiercił już tyle ofiar. Dla 
pochwycenia tajemniczego 
zbrodniarza wysłano z Berlina 
do Dusseldorfu najzdolniej
szych detektywów, lecz i ci nie 
zdołali dotychczas wywiązać 

Eie z zadania. 

nam duchowo filmów amery
kańskich I niemieckich, ilość fil 
mów zagranicznych, importo
wanych do Polski, zatrważają
co wzrasta. Pieniądze polskie 
bezpowrotnie wpływają zagra 
nicę. 

Jedynym środkiem walki z 
tym stanem rzeczy jest wpro

wadzenie kontyngentu dla do
bra filmu polskiego. 

Cała niemal Europa dawno 
już uregulowała tę kwestję. 
Kontyngent zmusi kapitał obcy 
do częściowych inwestycyj w 
przemyśle filmowym krajo
wym. 

St. 

Zachwyt dzikich kaczek. 
Polowanie bezbronnego myśliwca. 

Pewien przyrodnik niemie
cki, uprawiający bezkrwawe 
polowania na zwierzynę, z apa 
ratem fotograficznym w ręku, 
opowiada zabawną przygodę, 
jaką miał jednej wiosny, kiedy 
chciał sfotografować dzikie 

j kaczki w ich 
miesiącu miodowym. 

Wychodził więc nad wodę 
dzień po dniu 1 ukrywał się w 
piasku, w nadziei, że kaczki 
wyjdą na brzeg w jego pobli
żu. Ale kaczki zawsze jakoś od 
czuły niebezpieczeństwo i kie
dy on czatował na jednym brze 
gu, wychodziły właśnie na dru 
gi. 

W krainie dolarów. 

to pod terorem bandytów. 
Świat podziemny Chicago. 

(Od własnego korespondenta „Echa « 

Chicago, w październiku. 
„Biggest in the world" (naj

większe na całym świecie) — 
chełpi się obywatel metropolji 
zachodnich stanów, gdy mówi 
o czemkolwiek co się odnosi 
do jego rodzinnego miasta: Chi 
cago. 
Osiemset pociągów dziennie, 
największe targi zbożowe świa 
ta. największa giełda zwierząt 
domowych, najwyższe drapa
cze nieba, największa rzeźnia 
kuli ziemskiej! 3576 świń zamie 
nia się w kiełbasy w minucie! 

„Biggest in the world" jest 
wszystko, co się znajduje w 
Chicago, nie wyłączając też 

świata przestępczego. 
W roku 1928 popełniono w 

Chicago 
400 morderstw rabunkowych, 
tylko 77 zbrodniarzy schwyta
no, z tego zas\ani jeden nie za
wisł na szubienicy, która jest 
oficjalnym środkiem uśmierca
nia przestępców w stanie Ill i
nois, w odróżnieniu od nowo
jorskiego krzesła elektryczne
go. To jest też rekord, który 
niełatwo może być pobity 
przez jakiekolwiek miasto w 
świecie. Prawdopodobnie nie
ma też miasta, któreby się 
chciało pokusić 

o ten wątpliwy zaszczyt. 
Szczególnie podczas ostat

nich dziesięciu lat zasłynęło 
Chicago Jako miasto mordów 
rabunkowych, napadów bombo 
wych i nowoczesnej wojny oko 
powej na ulicach miasta. 

Powstał cały podziemny 
świat przestępczy, który wypo 
wiedział społeczeństwu woj
nę. Dotychczas nie można po
wiedzieć, by przestępcy ulegli 
w tej walce. Wprawdzie ostat
nio policja wzięła się ostro do 
nich. ale mimo to zbrodniarze 
nadal 

teroryzuja miasto. 
jeżdżą luksusowemi samocho
dami i każą się chować w trum 
nach obijanych srebrem. 

..Przemysł" przestępczy 
jest jak zresztą wszystko w 
Ameryce zorganizowany na 
szerokich podstawach. Nastąpi 
la też zupełna zmiana metod 

wykonywania występnej dzia
łalności. 

Dawniej banda zajeżdżała 
przed bank. Udawano się przed 
okienka kas i z wyciągniętemi 
rewolwerami wzywano do wy 
dawania pieniędzy. Był to nie
bezpieczny proceder 1 często 
kończył się krwawo dla napast 
ników. 

Teraz sprawa przedstawia 
się 

napozór zupełnie niewinnie. 
Do kasy dochodzi skromny 
człowieczek, kładzie kwit na 
200 dolarów i prosi o wydanie 

pieniędzy. To przecież nie jest 
zbrodnią. 

,,Działalność" przestępców 
obejmuje wszystkich kupców. 
Jeżeli to się dzieje np. w skle
pie ryb. scena kończy się nastę 
pująco. 

— Za co ja mam zapłacić 
200 dolarów? — pyta kupiec. 

— Aby zostać członkiem 
„stowarzyszenia" kupców ryb 
nych. Stowarzyszenie ochrania 
swych członków, gnębi konku
rencję i podtrzymuje cenę to
waru. Jeżeli pan nie zapłaci, 
nie może pan nadal handlować 

1 ikHiiirimiiM imiii 11 
Najlepiej... 

Jeśli już masz się oświadczyć 
I prosić o rękę panny, 
Radzę cl dobrze — przeprowadź 
Tranzakcje ta u fontanny. 

Bo widzisz w taklcb wypadkach, 
Wśród czułych słówek powodzi. 
Tusz z zimne] wody na głowę 
Nizdy cl nie zaszkodzi. Rom. 

liiimmimtimmiiimmiiimmn 

w tej dzielnicy. Niech pan pla
cu albo konsekwencje pan so
bie przypisze!" 

Jeżeli kupiec odmówi, żału
je tego już nazajutrz. 

Bomba demoluje jego sklep, 
konsumenci unikają jego loka
lu jak ognia. Jest zrujnowany. 

Wynajmuje sklep w innej 
dzielnicy. Znowu zjawia sie nie 
pozorny człowiek. Tym razem 
kwit brzmi 

na 1500 dolarów. 
Kupiec płaci bez protestu. 

Wszyscy kupcy płacą, co 
od nich żądają. Całe Chicago 
płaci codziennie olbrzymie su
my. Wyliczono, że teroryści 
wymuszają rocznie w Chicago 
150 mUjonów dolarów. Ponie
waż w Chicago mieszka 3 mi
liony ludzi, więc na każdego 
wypada podatek dla świata 
podziemnego w wysokości oko 
ło 50 dolarów na głowę. 

Brzmi to fantastycznie, ale 
jest prawdziwe. 

Według zestawień policji ta 
suma jest nawet za niska. W 
Chicago istnieje około 
100 fikcyjnych stowarzyszeń, 
kierowanych przez 600 prze
stępców, którzy wyciskają mi
liony od swoich współobywa 
tell. 

Oni sami trie wykonują żad
nych wyroków. Za nich czynią 
to ciemne, oddane im indywidua 
podczas gdy oni mieszkają w pa 
łacach i wydają olbrzymie su
my na zabawy. 

Jeden z najbardziej znanych 
zbrodniarzy wielkiego typu był 
Cockey Milligan, który legł od 
kuli konkurentów. Stworzył on 
,,stowarzyszenie właścicieli 10 
tysięcy garaży", którzy musieli 
mu płacić 

olbrzymi haracz. 
Wszystkie te stowarzyszenia 

pracują niemal bez przeszkód. 
Opornych karze się: 1) bombą, 
rzuconą na sklep, 2) wybuchem 
dynamitu, niszczącym cały lub 
część domu i 3) morderstwem. 

Wykonawcy poleceń przy
wódców bandy otrzymują za 
rzucenie bomby 500 dolarów, za 

Myśliwy z aparatem foto
graficznym postanowił zatem 
uspokoić kaczki jakimś zna
kiem, ażeby nabrały przekona
nia, że w tem miejscu, gdzie on 
się znajduje, jest zupełnie bez
piecznie. 

Pewnego dnia zatem zabrał 
ze swoich zbiorów zimorodka, 
umieszczonego na stałe na de
seczce drewnianej. Postawił 
go w pobliżu swojej kryjówki 
jako świadka, że inne ptaki te
go miejsca się 

nie bolą. 
I rzeczywiście kaczki zaczt 

ły się zbliżać ku niemu, ale my 
śliwiec nie liczył się z parą zi
morodków, która się w pobliżu 
gnieździła. Mianowicie samiec 
zobaczywszy innego samca, 
czatującego nad brzegiem, u-
znał to za najazd na swoje te-
rytoTJum, zaatakował napast
nika i strącił go w wodę. Dla 
kaczek zaś zimorodek w wo
dzie i to jeszcze pływający z 
deseczką do góry, było to coś 
niezwykłego, że w popłochu 
uciekły. 

Na drugi raz przyrodnik za
brał ze sobą 

wypchana kaczkę. 
Tym razem skutek był lepszy, 
Zimorodki z kaczki nic sobia 
nie robiły, natomiast kaczki za 
interesowały się bardzo niezna 
ną towarzyszką. 

Całą gromadą zaczęty pod
pływać do niej, kwacząc gło
śno i z widocznem zdziwie
niem. Pierwszy wyszedł na 
brzeg okazały kaczor i naj
pierw zda lek a zaczął się zale
cać 

do wypchanej kaczki. 
Stopniowo w p a d a ł w coraz ta 
większy zapał miłosny, ktÓTe-
mu d a w a ł wyraz głośnem kwa 
kaniem. 

Za nim wyległo całe stad* 
kaczek na brzeg, uważając zą 
stosowne podzielanie zachwy
tu swojego wodza. 

I w jednej chwiłi całe stada 
z podzjwu leżało na brzuchach! 

A tymczasem aparat fotogra 
Jficzny bezkrwawego myśliwca 
wśród tego hałasu, pracował I 
trzaskał niezmordowanie, ro
biąc cały szereg bardzo zajmu
jących zdjęć, które przyrodnik 
zawdzięcza tylko zaślepienia 
miłosnemu kaczora wobec w y ; 
pchanej i napół zjedzonej przea 
mole kaczki. 

wysadzenie sklepu dynamitem 
500 dolarów, za zabójstwo 

50 dolarów, 
co świadczy o tem, jak mało ca 
nione jest życie małego kupca. 
Za większego kupca taryfa wy 
nosi 1000 dolarów, za policjanta 
5000 dolarów, a za sędziego —» 
50 tysięcy dolarów. 

O tem wie doskonale cała 
Chicago ,ale polłcja nic zdziałać 
nie może. Podejrzewają, ze 1 or
na jest przekupiona. Óporski. 
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Skandal. 
Przełożyła St. H. 

—X— 
Franklin gwałtownie się od

wrócił. Co ta dziewczyna stara 
się im wmówić, ażeby ratować 
siebie? 

W trójce oskarżycieli zaszła 
Zadziwiająca zmiana. Wszyscy 
wiedzieli, że naprzeciw Yorka, 
w tym samym domu mieszka 
Franklin, ten sam Franklin, któ
rego tak bardzo pragnęli za zię
cia. 

— Co chcesz przez to powie
dzieć? — zawołał pan Vander-
dyke. jąkając się ze wzruszenia. 

Pani Vanderdyke chyba P° 
raz pierwszy w życiu została 
Wytrącona z równowagi. — 
Schwyciła córkę za rękę. — 
..Mów! mów!" — wołała. 

Po twarzy ckrtki Honoraty 
Przemknął wyraz zrozumienia. 
— Jakie to prawo miałaś, Bea-
trix? Co to znaczy? 

Bearrix doznała uczucia, że 
zatrzymała się przed bariera, 

którą wzięła jednym skokiem. 
Jej śliczne ciało drżało z podnie 
cenią; a cieszyła sfę, że żyje, że 
jest piękna l że może wszystko 
zwyciężyć. Przeskakiwała jed
ną przeszkodę po drugiej. Teraz 
miała do czynienia ze sportow
cem, który chyba nie odmówi 
jej pomocy. 

— Prawo kobiety — odrzek
ła podnosząc głowę — odwie
dzającej mężczyznę, którego po 
tajemnie poślubiła. 

Wstała i z czarującem zaże
nowaniem i lekkim rumieńcem, 
podobnym do tego. jakf maluje 
natura na płatkach kwiatu jabło 
ni. podeszła do Franklina i wzię 
ła go pod rękę. 

— Niech podtrzyma moją grę 
— szepnęła — błagam, niech 
pan to zrobi... 

— O, djabełek — pomyślał 
Franklin — dasz jej palec, weź
mie całą rękę. 

Co mógł uczynić w tych wa
runkach i wobec tak słodkiej 
prośby, jak tylko uśmiechnąć 
się. pogładzić jej rękę i stanąć 
przed uszczęśliwioną f zdumio
ną rodziną, z wyrazem miłego 
zakłopotania, które okazuje ka
żdy szczęśliwy mężczyzna, zła 

pany w sieć romantycznej przy 
gody miłosnej. 

ROZDZIAŁ VI . 
Ciotka Honorata, która wodzi 

ła rej we wszelkich sprawach 
familijnych, uszczęśliwiona, że 
może położyć kres przykrej 
plotce, łączącej nazwisko Bea-
trix Vanderdyke z nazwiskiem 
Sooitherlanda Yorka — nietylko 
natychmiast oznajmiła wszyst
kim gościom o romantycznym 
ślubie swej bratanicy z Pelha-
nem Franklinem, lecz stosując 
i tutaj charakteryzującą ją we 
wszystkiem dokładność, zatele
fonowała do redakcji „New 
York Thnes'a", prosząc o nie
zwłoczne umieszczenie ogłoszę 
nia. 

W myśli widziała już na 
pierwszej stronie gazety foto
grafię szczęśliwej pary f szcze
gółowe dane o bogactwach i 
znaczeniu obu rodzin: Vander-
dyke'6w i Franklinów. Wszyst
ko to będzie przedrukowane 
przez inne gazety i w ten spo
sób położy się kres skandalowi, 
który rzucał cień na wszyst
kich Vanderdyke'ów. 

Ani cfotka Hcmorata, aifi nikt 

z gości nie zadawał żadnych py 
tań. Tak jak przedtem uwierzy
li w historję Beatrix i Yorke'a, 
tak samo teraz uwierzyli w wia 
domość o tajnym ślubie. Taki 
to już jest ludzki zwyczaj. — 
Szczegóły nie przedstawiały źa 
dlnej wartości. Co spowodowało 
konieczność tajnego ślubu, — 
gdzie i kiedy się odbył — mniej 
sza o to. Wszyscy uwierzyli 
przecież bez osobistego stwier
dzenia tego faktu, że Beatrix 
padła offarą uroku reklamowa
nego malarza. Tak samo więc 
odnieśli się do nowego, jeszcze 
ciekawszego faktu, śpiesząc 
czemprędzej złożyć powinszo
wania pani domu i młodej pa
rze. 

Beatrix, zgodnie z tem co 
przewidywała, stała się w rodzi 
nie bohaterką. Matka uśmiecha
ła się do niej ciągle i często kła
dła dłoń na ramieniu córki mó
wiąc „drogie, drogie dziecko", 
albo ,droga Beatrix". 

Ojciec, postać prawSe patety
czna, człowiek, który ntedy nie 
pracował, którego olbrzymi ma 
jatek pozbawił wszelkiej mfcja-
tywy w tym kierunku, człowiek 
który, nigdy nie umiał zwalczać 

przeszkód 1 dziś na progu sta 
rości nie potrafił odkryć, na 
czem polega umiejętność życia 
— chwilowo wyrwał się ze sta 
nu swej zwykłej melanchołji 1 
podczas obfadu zachowywał się 
jak każdy zdrowy człowiek, 
śmfejąc się i żartując z gośćmi. 
Wielekroć spojrzenie jego spot
kało się ze spojrzeniem Beatrix, 
obdarzał córkę czułym uśmie
chem; zmienił nawet na *yie 
swe zwyczaje, że przepił do 
Franklina, który cdpowiedzftał 
na to dosyć zagadkowym uśmie 
szkłem. 

Co się tyczy ciotki Honoraty, 
mistrzyni w sztuce uprzejmoś
ci — była ona tak dumna i szczę 
śliwa z powodu urzeczywistnię 
nia jej marzeń o związku mię
dzy jej rodziną a rodziną Frank 
linów, że chętnie wybaczyła za 
chowanie się młodych hidai, tak 
niezgodne z Itiradycją. jak rów
nież — brak wspaniałego ślubu 
i wielkiej uczty weselnej. Przy
łapała Beatrbc, kiedy ta śpieszy 
ła na górę, ażeby przebrać się 
do obiadu 1 wzięła w objęcia 
dziewczynę, w której oczacb| 
mjgały figlarne chochliki Naj
droższa, TT- nekja ciotka Honoe 

rata — uczyniłaś mnie bardzo 
szczęśliwą. Nie dziwię się, że 
wróciłaś do domu tak pełna du
my. Miałaś w ręku wszystkfe 
atuty. Zdobyłaś miłość porząd
nego człowieka. Szanuj i czcij 
go J niech Pan Bóg ma cię wi 
swej opiece. 

Z pokojów Beatrix na górza 
roztaczał się czarujący wktoK 
na zatokę. Nłe było jednak cza
su na kontemplację. — Beatri i 
mfałą krótką, urywaną rozmo
wę z panią Keene, dla której wfa 
domość o potajemnym ślubie 
była prawdziwym ciosem. Ta 
miła słaba kobieta, z konwencjo 
nalnerrji pojęciami o dobrem 1 
ziem, truchlała z obawy, że bę
dzie uwikłana w historję, o któ
rej wiedziała, że jest kłam
stwem. 

Ale Beatrix odparał jej wszys 
stkie zarzuty. — Brownie —i 
zawołała, bardzo ze siebie za-
dowolona — cokolwiek się stai 
nie, pani jest zabezpieczona, 
więc oroszę się nie martwfć.H 

D. e. s. 



Sit. 4 
ttr 279 

Umiłuj pracę, 

która jest żydem i harmonii). 
Mussolinl 

Cele potężnej organizacji kobiecej. 
określił niegdyś posłuszną przełożonym i speł-

rolę kobiety wobec mężczyzny niać to z radością. 5) Mieć od-
W kapitalnem zdaniu, jako: „E-
pizodu podniety i nagrody". Z 
czasem jednak wódz faszyzmu 
doszedł do przekonania, że rola 
kobiety w życiu narodu może 
być 

znacznie poważniejszą, 
•koro uznał za właściwe w roku 
1921-ym stworzyć specjalną or
ganizację, pod nazwą; „Faszyzm 
kobiecy". Od tego czasu organ! 
racja rozrosła się do czterech 
tysięcy gxup i stu tysięcy człon
kiń. 

Dążenie i cele faszyzmu ko
biecego idą w trzech głównych 
kierunkach: 1) Zwalczanie spa
czonego wychowania dziewcząt 
współczesnych, oraz dążenie do 
os-ągnięcia w pełni zdrowia mo
ralnego i fizycznego młodego po 
kolenia. 2) Przywrócenie daw
nego znaczenia rodzinie, jako 
podstawie społeczeństwa, przez 
wskrzeszenie kultu rodziny i do
mu rodzinnego. 3) Odrodzenie 
domowej i pięknej tradycji prze 
mysłu domowego i sztuki stoso
wanej, przedewszystkiem w 
dziedzinie koronkarstwa, tkac
twa I hafciarstwa. 

Cele te realizowane są przez 
organizację zapomocą czterech 
rodzajów związków, które mają 
następujące zadania: a) kiero
wanie wychowaniem „małych" i 
i.,młodych" Włoszek; b) organir 
Iza cja opieki sanitarnej i s polec z-
nuej: c) kształcenie kobiet z lu
du; d) zapewnienie tym ostatnim 
godziwej rozrywki po pracy. 
Partja posiada obecnie w swych 
organizacjach „Małych Wło
szek" 365.000, zaś „Młodych 
Włoszek" 

przeszło 100.000. 
Obowiązki ich ujęte zostały 

w następujących ośmioro przy
kazań: 1) Spełniać swój obowią
zek córki siostry, uczenfey, 
przyjaciółki z oddaniem i rado
ścią, chociażby obowiązek był 
czasem uciążliwy. 2) Służyć oj
czyźnie, jakby matce starszej, 
matce wszystkich Włochów. 3) 

wagę przeciwstawienia się tym, 
którzy namawiają do złego i 
wyśmiewają się z uczciwości. 

6) Ćwiczyć swe ciało w zwy

ciężaniu wysiłków fizycznych, a 
duszę w nieobawianiu się cier
pienia. 7) Unikać głupich próż
ności, a kochać piękno 8j) U-
miłować pracę, która jest, ży
ciem i harmonją. 

Sensacyjne zarzuty głośnego lekarza. 
Każdemu, kto choćby raz był 

u dentysty z zepsutemi zębami, 
wiadomo, że coraz bardziej w 
użycie wchodzą ' 

plomby metalowe, 
sporządzanie z amalgamatu, zło
ta, srebra, platyny lub miedzi, 
t. j . z mieszaniny tych metali z 

rtęcią. Jako najdoskonalsze pod 
każdym względem, plomby te 
wypierają z użycia wszystkie 
inne rodzaje naprawiania i wy
pełniania zepsutych zębów. 

Otóż w tym stanie rzeczy 
wielkie zaniepokojenie wywoła 
ło wystąpienie głośnego cheml 

U progu nowego okresu, 

Zmierzch znaczka pocztowego. 
Maszyna stemplowa następcą jubilata. 

Kochać Duce, który wzmocnił iŁ 
powiększył ojczyznę. 4) Byciukazywały się już rzadziej t za 

Odwieczne prawo powsta
wania i zaniku stosuje się także 
do znaczka pocztowego, za
równo dla pojedynczego okazu 
jak i do całego rodzaju. Miljo-
ny znaczków pocztowych giną 
w płomieniach, wodzie, maszy
nach papierniczych. Drobna 
część tylko dostaje się do zbio
rów i albumów filatelistów, 
lecz i tutaj z czasem giną, za
leżnie 

od gatunku papieru, 
prędzej czy później, jak dowio
dły tego dawne znaczki brazy
lijskie. 

Znamlenniejszym jednak fak
tem staje się, że zanika znaczek 
pocztowy wogóle, jako taki. 
Znaczek pocztowy obchodzić 
będzie w przyszłym roku jubi-
eusz 90-letniego istnienia. 

Dzień pojawienia się marki 
pocztowej, 6 maja 1840 r., był 
zarazem dniem reformy poczty, 
wprowadzonej przez Sir Bow-
landa Hill. a wynalazek znacz
ka pocztowego zawdzięcza 
świat James'owi Chalmers. 

Od owego czasu wydano 
sześćdziesiąt tysiący 

różnych gatunków znaczków 
pocztowych i zużyto Ich miljar-
dy. Największa ilość nowych 
marek pojawiła się w okresie 
pomiędzy 1918 — 1923 r. 

Od tej chwili znaczki nowe 

Konie na... emeryturze. 
Uchwała paryskie! rady miasta. 

Na ostatniem posiedzeniu 
paryskiej rady miejskiej zapa
dła uchwała niezmiernie cha-
rakteryczna dla naszej epoki. 
Mianowicie paryscy ojcowie 
miasta uchwalili, iż z dniem 1 
stycznia 1930 roku w obrębie 
miasta Paryża nie może się 

ukazać żaden koń. 
Żaden koń, czy to w ele-» 

ganckim zaprzęgu powozo
wym w nabijanych srebrem 
szorach, czy też w zwyczaj-
nem chomoncie, ciągnący wóz 
ciężarowy. 

Wozy są zbyt powolne — 
oto jest motywacja tego wieko 
pomnego zarządzenia — dla 
wzmożonego tempa dzisiejsze
go życia. Tamują one ruch 
uliczny i są przeszkodą dla po
jazdów motorowych. 

Razem z końmi mają być 
podobno również skazane z 
tych samych względów na za
gładę i różnego 

rodzaju wózki ręczne. 
Ta uchwała paryskiej rady 

miejskiej przejdzie do historii 
świata, jako jeden z najbar
dziej dobę współczesną cha
rakteryzujących momentów. 

Tak jak lampa oliwna, łu
czywo czy kołowrotek prze
szły do muzeów, tak i koń, dru 
gi po psie nieodłączny towa
rzysz człowieka, przejdzie na 
emeryturę 

do ogrodu zoologicznego, 
gdzie za lat kilkadziesiąt wnu
ki nasze będą go oglądały z 
równem zaciekawieniem, jak 
hipopotama, krokodyla czy ko
nia morskiego. 

czyna się okres powolnego Ich 
zaniku. 

Jest ciekawe, dlaczego się 
lak dzieje. Gdy znaczek pocz
towy pojawił się przed 90 laty, 
stał się wielkiem udogodnie
niem zarówno dla poczty, jak i 
dla ogółu. Dotąd każda osoba, 
wysyłająca list, była zmuszona 
sama z nim udawać się na pocz
tę, gdzie urzędnik, po zważeniu 
listu, stosownie do odlgełości 
miejsca przeznaczenia 

wyznaczał zapłatę 
i zaopatrywał list stemplem lub 
uwagą o uiszczonej kwocie. 

Pojawienie się znaczka stało 
się wielkiem uproszczeniem pro 
cedury wysyłania lfetu, a ponad
to wpłynęło na rozwój komuni
kacji pocztowej. Jednak ma
sowe przesyłki pism, broszur, 
katalogów, propagandowych u-
lotek 1 t. p. postawiły pocztę 
wobec nowego zagadnienia od
powiedniego ofrankowania. 

Należało wynaleźć sposób 
nowy dla opanowania ogromne
go napływu tych przesyłek. Eu
ropa zastosowała sposoby od
rębne od używanych w Stanach 
Zjednoczonych Półn. Ameryki. 
Zagranicą—zwłaszcza w Szwaj-
carjt i Niemczech — wprowa
dzono 

maszyny stemplowe, 
wyciskające jednocześnie pie
częcie dwojakie na całych pacz
kach przesyłek jednego typu. 
jedną pieczęć z oznaczeniem 
miejscowości wysyłki i datą 
dnia, drugą — z oznaczeniem 
wartości. Data I wartość w pie 
częci maszyny stemplowej jest 
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ruchoma i może być dowolnie 
zmieniana. 

Okazało się jednak, że i ten 
sposób jeszcze zanadto obcią
żał urzędników pocztowych 
Przystąpiono do decentrali/acj 
tych czynności, przenosząc je 
do innych urzędów, firm handlo 
wych, a nawet osób prywat 
nych. Maszyny stemplowe, za 
łalwiaiące czynności poczty 
poza iej obrębem, kupowane są 
na specjalne kwity, które wsu 
wają się do maszyny. Z chwilą 
gdy zostaje wyczerpana cena 
kwitu (przypuśćmy do 100 zło
tych za znaczki) maszyna auto
matycznie 

działać przestaje, 
aż do momentu wsunięcia no
wego kwitu. 

Oczywiście poczta ma pra
wo kontroli nad maszyną, a 
właściciel jej ma dogodność, że 
listy jego przychodzą odrazu 
do wydziału rozdawniczego, nie 
przechodząc przez wydział sor
tujący. Wobec wysokich cen 
podobnych maszyn (od 2500 zł. 
do 7000) dozwolono firmom 
handlowym 

umieszczać swoje reklamy 
w obrębie pieczęci, lecz jeszcze 
nie we wszystkich krajach. 

Maszyny stemplowe znalaz
ły już jak najszersze zastoso
wanie zagranicą tak dalece, ił 
znaczki pocztowe wkrótce uży
wane będą tylko przez osoby 
prywatne. Projektuje się jed
nak ustawienie maszyn stemplo
wych w lokalach publicznych: 
restauracjach, cukierniach, wię
kszych magazynach, by uprzy
stępnić je szerszej publiczności. 

Wobec tego, że poczta do po
dobnych zbiorni koresponden
cji przysyłać będzie swoich u-
rzędników po odbiór listów, 
skrzynki pocztowe na ulicach 
okażą się zbędne, 
a znaczek stanie się niepotrzeb

ny. 
Poczta ograniczy się jedynie do 
przyjmowania korespondencji 
poleconej, paczek i t. p. 

Nie ulega wątpliwości, że 
potrwa jeszcze od dziesięciu 
do dwudziestu lat, zanim taka 
chwila nastąpi. Jest jednak zu
pełnie jasne, że wcześniej czy 
później wybije godzina, w któ
rej koiekcjonjści daremnie cze
kać będą na „nowe" okazy 
znaczków. Jednakże — ponie
waż każda epoka ma swoje ro
dzaje zbiorów, a gust do kolek
cjonowania stosuje się do żą
dań chwili — nie wątpimy, że 
z czasem zbierać się będzie 
stemple z równym zapałem, 
jak dzisiaj znaczki pocztowe, 
zaś pierwsze stemple 

równa mieć będą cenę, 
lak i pierwsze, lub rzadkie, oka 
zy znaczków. 

W obecnych czasach niema 
eszcze żadnych trudności w na 

bywaniu tych „znaczków przy
szłości", a związki kolekcjone
rów w Ameryce, Francji, t An-
glji 1 Niemczech gotowi są do
starczać je do zbiorów. 
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ka, prof. dr. Stocka. że plorrwy 
takie z powodu zawartości ży
wego srebra są 

szkodliwe dla zdrowia. 
Wśród pacjentów dentystyc* 

nych powstała formalna panika. 
Przez wmawianie w siebie wie
lu z nich zaczęło sobie wyobra
żać nagłe bóle głowy, dolegl*-
woścf żołądka \ jelit, niepokoje 
w stawach, a wielu posunęło sie 
do tego, że zgłaszało się do den 
tystów. ażeby wyjęli im plom
by metalowe i zastąpili je in"1** 
mi. 

Zbadanie Dej sprawy oddano 
Głównemu Urzędowi Zdrowi* 
miasta Berlina, a badania prze-
prowadził z całą dokładnością 
kierownik Chemicznego Insty
tutu dr. Boryński. 

Jako wstęp do tego dr. Bo
ryński wziął pod obserwację 5 3 
dzieci szkolnych, które jeszc# 
nie miały 

zębów naprawianych, 
a które miały się udać dopieffl] 
do dentysty. Po zbadaniu ic* 
wydzielin dr. Boryński przeko
nał się ze zdumieniem, że u 20' 
dzieci znajdują się w ciele bar
dzo znaczne ilości żywego sre
bra, które sfę tam dostały inne-
mi sposobami ,co dowodzi. jaW 
ostrożnym trzeba być przy 
•stwierdzaniu faktów, jakoby ż3H 
we srebro z plomb dostawała 
się do ciała. 

Dalsze badania były jeszcze] 
korzystniejsze dla plomb metaH 
lowych. Przedewszystkiem lic* 
ba osób, które sobie wyobraża-1 
ją. ż© im amalgamat zaszkodził 
jest bardzo mała, a ponieważ Y 
ość żywego srebra w plom

bach jest minimalna, więc zasz
kodzić organ/izmowi ludzkiem* 
może tylko w tym wypadku, je% 
żeli .ten organizm ma wrodzona 
idjośynkrazję, czyli 
uprzedzenia do żywego srebra. 

Badania jeszcze nie są ostate
cznie zakończone, ale ponieważ 
wielu uczonych twierdzi, że ży
we srebro wydziela się z trud
nością tylko ze szlachetnych me 
tali. więc dr. Boryński zaleca u-
nikać plomb z amalgamatu mie
dzi, a poprzestać na takich sa- j 
mych plombach złotych, srebr-J 
nych i platynowych. 

Oficer marynarki 
wymierzył policzek cesarzowi. 
Nieznana przygoda Wilhelma na jachcie, 
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Za bochani... 

s 

Anonimowy autor wydanej 
obecnie w Londynie sensacyj
nej książki p. t „Moje wspom
nienia o trzech cesarzach" po
daje do wiadomości parę nie
znanych, a bardzo ciekawych 
szczegółów z życia ostatniego 
cesarza Niemiec, Wilhelma II. 

Jeden z nich opowiada 
historię... policzka, 

który Wilhelm II otrzymał, kie 
dy już był kaiserem. 

Wilhelm posiadał bardzo 
piękny jacht „Hohenzolern", na 
którym często odbywał swe 
nieoczekiwane wycieczki w to 
warzystwie przyjaciół L. przy 
iaciółek. 

Kaiser — megaloman noto
ryczny — pretendował do wie 
lu talentów, a w tej liczbie i do 
umiejętności sterowania jach
tem. Podczas jednej z wycie
czek, kiedy na Bałtyku pano
wał dość silny sztorm, do ka
biny sternika wszedł Wilhelm, 
najwidoczniej nieco podchmie
lony i zażądał od dyżurnego 
oficera, by ten oddał mu 

ster jachtu. 

Oficerem tym był porucz
nik von Halncke, jeden z sy
nów admirała niemieckiego. Po 
Tucznik usiłował wyperswado
wać WiilhehnowL, iż morze jest 
zbyt burzliwe i nieumiejętność 
prowadzenia jachtu" na niebez
piecznych wodach może po
ciągnąć za sobą katastrofę. Wił 
helm nalegał i wreszcie pod
niósł rękę i uderzył sternika. 
Oficer stracił panowanie nad 
sobą i zwrócił policzek z taką 
siłą, że... Kaiser 

zachwiał się. 
Następnego dnia, gdy Jacht 

przybił do portu w Lubece, 
sternik zniknął bez śladu. We
dług jednej wersji miał zostać 
rozstrzelany, według Innej 
uciekł przed karą, jaka go cze
kała. 

Wilhelm II miał podobno pa 
rę dni chodzić z dużym sinia
kiem pod okiem i kiedy ochło
nął, uznał swą winę przed oj
cem porucznika, którego tajem 
niczego zniknięcia był spraw
cą. 

Nazywam się Kader!... 
Sąsiad uczonego staruszka. 

Sprawa Biesiiedowskiego i re 
wełacje o grasowaniu agentów 
G. P. U. we Francji, wywołały 
tam zarzuty przeciw policji, że 
nic o tem nie wie 1 nie działa. 

Policja odpowiada jednak, że 
wie o wszystkich agentach, a Je 
żeli ich nie aresztuje to dlatego, 
że nie zawsze może to uczynić, 
wobec ich paszportów. Powtó-
re, że znajduje inne sposoby pa
raliżowania ich działalności. 

Na dowód opowiedziano dzlen 
nikom parę wypadków, między 
innemi sprawę niebezpiecznego 
szpiega GPU. 

niejakiego Kadera. 
Był to bardzo sprytny agent, 

który zjawiał się niespodziewa
nie, przyjeżdżał na miejsce kry
tym automobilem, wchodził do 
jakiegoś lokalu w kapeluszu \ na 
rzutce, a wychodził w czapce 
i w futrze, tak. że zdawało się, 
iż niepodobna schwytać jego 
tropu. 

W chwilach woinych od dzia 
łań szpiegowskich Kader odda
wał się pracy naukowej. Jako 
potulny staruszek zjawiał się W 
publicznej bibliotece i przy 
wspólnym stole studjowal 

cenne R Ę K O P I S Y 
i dzieła naukowe. 

Nikt mu w tem nie przeszka
dzał. Sąsiadem jego był jakiś1 

młody człowiek, który nigdy 
nawet na niego N I E spojrzał. —• 
Kader przyzwyczaił się do nie
go, z czasem zaczął korzystać t 
jego usług, nawiązyw. z nim ro 
zmowy, aż raz, kiedy obaj wy
chodzili z bibliotek;, uważał za 
stosowne przedstawić się mu. 

— Nazywam się Kader — po
wiedział, podając rękę młodzień 
cówi przed gmachem bibliote
cznym. 

— Bardzo ml przyjemnie —< 
odparł student— a ja jestem*. 
Policja Francuska. 

••W • 

Ecl 
Zycie U 

I Obserwacje, 
rozwojem epide 
nego 1 szkarłaty 
cym, dają pow 
szczeń, ze najg 
sadnikiem tych 
szawle jest mle 
z prowincji. M 
Wożone kolejom 
n i przez baby, 
szone na plecac 
dzić ze wsi, w k 
liczba chorych i 
względnie na p 
dowiadujemy, 1 

Jpecjalne żarz; 
Wie kontroli ml 

i Celem lepsze 
ma pasażerów i 
pd ewentualny 
mień, ostatnio n 
nie biletów, sp 
autobusach miej 
Ło następującą 
tożerowie, który 
będzie rozmyśln 
piaty lub korzy 
ponad uiszczoną 
gani będą do o< 
aądowej. Wyro 
głaszane będą w 

W zw'ązku i 
•lę świętami do 
myślowego Magi 
są podania i mel 
Wządzenia prze< 
przedaty. Zgł« 
w roku tym wię< 
lym. Objaśnia 
Przed karami, 
lułu obowiązują* 
urządzanie wypr 
dunku. 

Odbyło się s 
Wlenie „Miry El 
iiEliseum" z Wa 
*ą w roli tyti 
ten jest zasługą 
serjj Andrzeja 
Efros" grana bę< 
ka razy, poczem 
dzie z repertu 
^ejsca drugiemt 
dina, autora „Mi 
daptacjl Marka i 
tan l Człowiek". 

Zdawało się, 
Alków telefoniczn 
Wć aktualna, a 
»ię wypadek, któ 
zainteresuje szer 
aentów telefonie 
azawle i Łodzi, 
aa firma sprowa 
«y licznik dla i 
|ten został spraw* 
jząd miar i wag 
\f. Został on r< 

Gról 
Niesaw 

Z Gdyni donos 
W lesie, należ* 

C-hylonda, w odle 
tntr. od drogi 
Gdyni - Grabowi 
fta będący na grz 
b e j o w y Puszta 
Da zagrzebani 

Powiadomiony 
«c]t państwowe 
^skazane miejsc 
tów urzędu śle< 
Wszczęli energie 
Wa. 

Miejsce, gd^te 
Grzebany, zmajdu; 
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Zbyteczny organ. 

Stosunki w berlińskiem szkolnictwie. 

June Collyer I Conrad Nagel w filmie „Stadycz grzechu", 

Ładne stosunki panują w szko 
le 85 w Berlinie. Jest to szkoła 
nowego typu, szkoła świecka o 
zabarwieniu radykalnem. Rodzi 
ce dzieci uczęszczających do tej 
szkoły są 

przeważnie komunistami, 
nauczycielstwo zaś wyznaje za
sady socjaldemokratów. Dlatego 
też trwają wieczne spory mię
dzy nauczycielstwem a rodzica
mi, które doprowadziły nawet 
do czynnych starć, Niedość. że 

8 — U-letnie dzieci strajkowały 
i nie przynosiły książek. Pod
czas zebrania rodzicielskiego, po 
zwykłych starciach, rodzice za
częli zaczepiać nauczycieli, ba 
nawet okładać ich razami. Szcze 
golnie ucierpiał rektor Majer, 
prorektor Schulze. Udało się na 
uczycielstwu wezwać pomoc po 
licyjną, która rozwiązała zebra
nie 1 

zamknęła szkołą, 

NICOLESC 

Chlopiect — Prawda, panie doktorze, ae ślepa kiszka 
jest organem zbytecznym? 

Lekarzi — Dla Dacientów tak, al* nie dla lekarzy. 

i Koniec listopa 
£

uk

ułka wyszła z 
d̂cać siódmą g 

Z A K A Z U J E cyferbla 
^Sara. Ciemno w 
. — Pora zapalił 
u*go lokatora — 
7* Anika. Była n 
•7*1 ją dręczyła, 
i weszła do kuc 
£,aię chwilę służt 

1 Powolnemj ruc 
Czy pani prz 

3 pana B oj ona -
?** z tajemnicz 
V Z Y . 

t i — Nie! Nic mu 
r°dzil, zresztą! — 
.młoda pani. — 
c ^ inny.. Wszystl 
^ G W S Z E T Y P Y S 

M — Ależ ja nie 
Jasnej głowie! T^ 
K stole w jego pi 
^ świeżo zniesioi 
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i r z a . 
Stocka. że plomW 
du zawartości ży-
są 
0 dla zdrowia. 
jentów dentystyc* 
a formalna panika, 
ianle w siebie wie-
:ęło sobie wyobra-
de głowy, dolegl** 
a 1 jelit, niepokoje 
wtelu posunęło sie 
jłaszało się do den 
7 wyjęli Im ploffl-
1 zastąpili je inne* 

i] sprawy oddano 
rzędowi Zdrowia 
a, a badania prz** 
całą dokładności* 
hemicznego Insty-
iiski. 
» do tego dr. Bo-
>od obserwację 52 
/ch, które jeszcz* 

sprawianych, 
' się udać dopiero 

Po zbadaniu ich 
Boryński przeko* 
imieniem, że u 20 
ą się w ciele bar* 
loścl żywego sre* 
tam dostały inne* 
,co dowodzi, jak 

rzeba być przy1 

aktów, jakoby 11 
plomb dostawało 

mia były jeszcz* 
dla plomb meta*j 

lewszystkiem lic* 
sobie wyobraża*! 

gamat zaszkodził 
iła. a ponieważ Y 
srebra w płoni* 

nalna, wiec zasz* 
Łmowi ludzkiemu 
tym wypadku, je-« 
zm ma wrodzona, 
czyli 
) żywego srebra. 
cze nie są ostate*j 
me, ale ponieważ' 
fi twierdzi, że ży*, 
dzieła się z trud-
szlachetnych mfl 

oryńskl zaleca u* 
amalgamatu mie-
tać na takich sa-i 
h złotych, srebr*J 
wych. 

ler!... 
szka. 
wolnych od dzla 
;ich Kader odda' 
naukowej. Jako 
ek zjawiał się W 
djotece i przy 
i studiował 
rękopisy 
*e. 
an nie przeszka-
i jego był jakii 
k, który nfgdy 
i nie spojrzał. — 
czaił się do nie-
czął korzystać i 
iązyw. z nim ro 
kiedy obaj wy-

>teki, uważał za 
Istawić się mu. 
się Kader — po
ić rękę młodzieu 
lachem bibljote-

i przyjemnie —« 
- a ja jestem^ 
ka. 
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i ślepa kiszka 

la lekarzy. 

E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

I Obserwacje, prowadzone nad 
rozwojem epidemji duru brzusz 
nego I szkarlatyny w roku bieżą 
cym, dają powód do przypu
szczeń, że najgłównlejszym roz 
ładnikiem tych chorób w War
szawie jest mleko, sprowadzone 
z prowincji. Mleko takie przy
wożone kolejami, czy furmanka
mi przez baby, niekiedy przyno
szone na plecach, może pocho
dzić ze wsi, w której jest pewna 

—fczba chorych na dur brzuszny, 
^zględmte na płonicę. Jak się 

dowiadujemy, opracowuje się 
specjalne zarządzenie w spra
nie kontroli mleka. 

« » * 
i Celem lepszego poŁnlormowa 
nia 

pasażerów i ustrzeżenia ich 
od ewentualnych nieporozu
mień, ostatnio na odwrotnej stro 
m"e biletów, sprzedawanych w 
autobusach miejskich, umieszczo 
bo następującą informację: „Pa
sażerowie, którym dowiedzioną 
będzie rozmyślna jazda bez o-
piaty lub korzystanie z biletów 
ponad uiszczoną opłatę, pocią
gani będą do odpowiedzialności 
•ądowej. Wyroki skazujące o-
tfaszane będą w pismach". 

• • • 
w związku ze zbliżającemi 

«ę świętami do Wydziału Prze
mysłowego Magistratu zgłaszane 
**. podania i meldunki w sprawie 
zrządzenia przedświątecznej wy 
przedaży. Zgłoszeń tych jest 
w roku tym więcej flii w ubieg 
iym. Objaśnia się to obawą 
Przed karami, grożącemi z ty-
l u 'u obowiązujących ustaw za 
Urządzanie wyprzedaży bez mel
dunku 
Linku. 

• • • 
Odbyło się setne przedsta-

*£enie „Miry Efros" w teatrze 
"•tliseum" z Wandą Siemaszko-
j**. w roli tytułowej. Triumf 
*en jest zasługą adaptacji i reży 
' e ni Andrzeja Marka. „Mira 
Pros" grana będzie jeszcze kil-
*a razy, poczem 'sztuka ta zei-
d z t e z repertuaru, ustępując 
"̂ejsca drugiemu utworowi Gor 

Jtoa. autora „Miry Efros" w a-
faptacji Marka p. t. „Bóg, Sza
tan 1 Człowiek". 

• • • 
Zdawało się, że sprawa Ucz-

jwków telefonicznych przestała 
bVĆ aktualna, a jednak zdarzył 
*ię wypadek, który niewątpliwie 
••interesuje szerokie sfery abo
nentów telefonicznych w War-
* za wie i Łodzi. Pewna poważ
na firma sprowadziła z zagrant-
CY licznik dla siebie. Licznik 
i ł en został sprawdzony przez U-
fZąd miar i wag i zaplombowa
ny. Został on również spraw

dzony przez inżynierów P. A. S-
T.-y. Przyłączono ten licznik 
do aparatu i notował on każde 
połączenie, nawet takie, kiedy 
numer wywoływany jest zajęty. 
A jednak na tym liczniku okaza
ło się mniej rozmów, niż na licz
niku P. A. S. T,-y. Firma wy
stąpiła na drogę sądową prze
ciw Paście. 

S.E. 

Dobre czasy w Konstantynowie 
Ożywiony ruch budowlany. 

Łódź, 26. 10. W ostatnich 
czasach na terenie m. Konstan 
tynowa zaznaczył się dość oży 
wiony 

ruch budowlany. 
Konstantynów jest to miasto, 
które bodaj najwięcej w woje
wództwie łódzkiem ucierpiało 
wskutek huraganu wojennego 
w roku 1914. 

Lata ubiegły zanim zdołano 
je jako tako zabudować. 

Jak się obecnie dowiaduje
my w ostatnich dniach inspek
cja budowlana m. Konstantyno 
wa zatwierdziła aż 

14 planów technicznych 
na budowę nowych domów 
mieszkalnych i budynków go
spodarczych. 

Jak na tak małe miasteczko 
jest to ilość bardzo znaczna. 

(y) 

Posąg legjonisty 
stanie niedługo w Pabjawcach. 

KRATECZKL 

Koncert Moszka w pociągu. 
Namiętny muzyk. 

Nie należy się dziwić, że lu
dzie w tych ciężkich czasach 
biorą się nawet do muzyki Wo-
góle ludzie robią i mają wiele 
rzeczy zbytecznych. Np. ślepa k; 
szka jest organem zupełnie zby
tecznym. Potrzebna jest ona tyl 
ko dla lekarzy. 

Co tu dużo mówić, kiedy sa
mi wiecie, że jest niedobrze. Na
wet Plamiak narzeka, że łodzią 
nie nie kupują sobie nowych gar 
niturów, a tem samem nie sprze 
dają starych. Właściwie Łódź za 
mieniła się w jedno wielkie biu
ro: wszyscy piszą — weksle. Do 
zorca mego domu, którego w mło 
dości nie nauczono sztuki pisa
nia, — nagwałt teraz uczy się 
podpisywać, inaczej bowiem, jak 
mówi, z głoduby zdechnąć przy
szło człowiekowi, który nawet 
weksla podpisać nie potrafi 

MOSZEK-MUZYKANT. 
Moszek Szptnman jest czło

wiekiem obrotnym. A raczej był 
On już pracował we wszystkich 
branżach: handlował, kupował, 
sprzedawał stare, nowe i nija
kie, był właścicielem zakładu 
chemicznego czyszczenia szmat, 
był szoferem, był ajentem ubez-
pieczeniow., akwizytorem sprze 
daźy maszyn, był tym I owym i 
tamtym, robił wszystko, byle w 
kwiecie swych 26 lat nie zakoń
czyć życia głodową śmiercią. 

Gdy wszystkie te zawody jui 
się wyczerpały, Moszek Szpin-
man oszalał. Najpierw oszalał 
lekko i łagodnie i ożenił się, nie 
szczęsny, później zaś szał przy
brał formy znacznie ostrzejsze: 
Szpinman zaczął się uczyć gry 
na skrzypcach. 

To było szaleństwo straszne 
1 niesamowite. Ja nie wiem, czy 
państwo zdołacie sobie przy na i 
bujniejszej nawet wyobraźni 

przedstawić całą potworność te
go faktu, że Moszek zaczął się 
uczyć gry na skrzypcach. 

Ten młody, a już tak nleszczę 
śliwy młodzieniec zamykał się 
po kilkanaście godzin na dobę w 
domu (żona była pod Łodzią na 
letnisku) i ćwiczył się w grze na 
skrzypcach. 

Boże, jak on ćwiczył! Najbar 
dziej oćwiczony pies nie wyda z 
siebie takich dźwięków jakie wy 
dobywał ze skrzypiec" Moszek 
Szpinman. On grał dzień 1 noc. 

Lokatorzy domu przy ul. Po
łudniowej, w którym zamieszki
wał także i Moszek Szpinman 
wyjechali, wyprowadzili się, po
uciekali, popełniali samobójstwa 
wieszali się, truli, strzelali, mor
dowali. A Moszek grał i grał, i 
grał. Wszystkie mieszkania w za 
mieszkałym przez Moszka domu 
można było wynająć bez odstęp
nego. Co znaczy bez odstępne
go? Gospodarz dopłacał każde
mu po 100 dolarów, ktoby chciał 
w tym domu mieszkać! 

Ale nikt nie chciał, bo Mo
szek uczył się gry na skrzyp
cach. 

To było straszne. I trwało to 
do dnia 26 lipca r. b. Tego dnfe 
Moszek postanowił odwiedzić 

swą połowicę, bawfącą pod Łas 
kiem i ucieszyć ją swoją grą na 
skrzypcach. Z pudlem pod pa
cha wsiadł Moszek dnia tego o 
godz. 16 na dworcu Łódź - Kali
ska do pociągu zdążającego w 
stronę Łasku. Po drodze wyjął 
skrzypce 1 zaczął przerabiać je
szcze ostatnie ćwiczenia. 

Co się działo w wagonie, gdy 
Moszek zaczął grać, tego żadne 
pióro nie opisze. Wystarczy, je
śli państwu powiem, że przy
biegł konduktOT pociągu, Misz-
kiewicz, spojrzał obłąkanym 
wzrokiem na Moszka i grzecz
nie poprosił, żeby przestał grać, 
bo zachodzi obawa, że od tej 
gry oszaleje lokomotywa i na
stąpi katastrofa kolejowa. 

Moszek był oburzony zaka
zem konduktora. Wskutek tego 
zaczął po jego wyjściu wymy
ślać nań 1 pluć na podłogę. To 
spowodowało powtórne zjawie
nie »sie Miszkiewicza, tym ra
zem w towarzystwie posterun
kowego. Spisano protokuł f w 
rezultacie wczoraj stanął przed 
Sądem Grodzkim. Sędzia Majb 
skazał Moszka Szpinmana na 30 
złotych grzywny. 

Jerzy Krzecki. 

Z Pabianic donoszą: • 
W tym tygodniu Komitet Bu 

dowy Pomnika Niepodległości 
w Pabianicach przystąpił do re 
alizacji pierwszej tego rodzaju 
pamiątk1 w Pabianicach. 

Rozpoczęte prace zmierza-
-XX-

ją do ustawienia cokołu I obeli
sku na ktćrym stanie posąg le
gjonisty polskiego. 

Prace posuwają się pod k i ' 
runkiem twórcy pomnika ar ty 
sty-rzeźbiarza Mieczysław! 
" ubelskicgo. 

Wojna o most 
między magistratem pabjanickim, 

a fabryką. 
Z Pabjanic donoszą: 
W rych dniach magistrat pa 

bjanicki rozpoczął budowę dru 
giego mostu betonowego na 
rzece Dobrzynce, przy ulicy 
Legionów, przyczem pod ulicą 
i t zw. przyczółek mostowy t% 
jął część placu należącego do 
Pabianickiej Fabryki Chemicz
nej. 

Administracja fabryki' 

zaptotestowała 
przeciwko temu i zwróciła s i j 
do władz o wstrzymanie robo: 
przy moście i zwrot zajętego 
placu. Magistrat broni się pla
nem regulacyjnym miasta prze 
widującym zajęcie pod ulicę za 
kwestionowanego terenu. 

M'mo protestu fabryki che
micznej prace przy budowie 
mostu trwają nadal. 

Ukarana łatwowierność. 
Oszust w urzędzie pocztowym 

w Kaliszu. 

Chodzi o całość. 

Grób pod pagórkiem. 
Niesamowite odkrycie kolejarza. 

Z Gdyni donoszą: 
W lesie, należącym do gnńny 

Chylonia, w odległości około 50 
gw. od drogi prowadzącej z 
^dyni . Grabówka do Skwarz-
P będący na grzybach asystent 
Kolejowy Puszka odnalazł tru-

zagrzebanego w ziemi, 
i- Powiadomiony komisariat po 
*plf państwowej wysłał na 
^skazane miejsce wywiadow
ców urzędu śledczego, którzy 
f̂czczęLi energiczne dochodze

nie. 
Miejsce, gdzie trup jest za-

fr^ebany, znajduje się na stoku, 

wysokiego na 50 mtr. pagórka. 
W doie, powstałym od rozsttrze 
lanego kamienia sterczała z zie
mi oderwana od tułowia głowa 
i stopa wraz z obutym butem. 

Trup musiał być zapewne za
kopany i wskutek wód deszczo
wych, opadających z góry, zo
stał z piasku wypłukany, gfcN 
wa i noga oderwana została za
pewne przez psy. Wnioskując 
ze znalezionego trzewika, trup 
musiał być osobą wzrostu śred
niego, czy mężczyzna, czy nie
wiasta ni© stwierdzono, a ustali 
to sądowa komisja lekarska. 

Łódź, 26. 10. W dniu wczo
rajszym pojawił się w Kaliszu 
wyrafinowany oszust, którego 
pierwszą ofiarą stała się nieja
ka Wiktorja Augustyniakowa, 
zamieszkała w Kaliszu przy uli 
y Stawiszyńskiej 17. Augusty 

niakowa udała się mianowicie 
do Urzędu Pocztowego celem 
wysłania siostrze swej przeka
zem na PKO. 

750 złotych. 
Augustyniakowa, kobieta nie
piśmienna, zwróciła się do krę 
cącego się obok niej mężczyz
ny z prośbą o wypisanie blan
kietu przekazowego. Nieznajo
my chętnie się zgodził na te 
propozycję, przyczem po wy
pełnieniu blankietu wziął od na 

I iwnej kaliszanki 750 złotych , 
udał się do okienka kasowego. 
Po chwili wrócił i oświadczył 
Augustyniakowej, że pieniądze 
wpłacił, zaś dowód wpłacenia 
kasjer wyda później t. j . przy, 
ponownem otwarciu okien
ka. Po tych słowach oszust u-
lotnił się. Po godzinie dopiero 
naiwna kaliszanka przekonała 
się. że padła ofiarą 

wyrafinowanego oszustwa. 
Zawiadomiona o powyższem 
policja wszczęła poszukiwania 
lecz, jak dotąd bezskutecznie. 
Tego samego dnia popełniono 
podobne oszustwo w Łasku, co 
wskazuje niezbicie, że poszuki
wany oszust z Kalisza uciekł 
do Łasku. 

w „Dzienniku Urzędowym". 
Łódź, 26. 10. Jak wiadomo] Jak nas informuje obecnie 

urzędy skarbowe w sprawach | Izba Skarbowa w Łodzi — MI-
podatkowych winny stosować 
się do orzeczeń Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego.* 

W tym też celu Minister
stwo Skarbu w drodze okólni
ków zawiadamia zwykle urzę
dy skarbowe o odnośnych orze 
czeniach Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego i wy
rokach Sądu, Najwyższego, Jed 
nakże okólniki te nigdy nie by
ty podawane do wiadomości 
wbllcznej i stanowiły ponie
kąd 

tajemnicę urzędowa. 

nisterstwo Skarbu w dniu 
wczorajszym nadesłało okól
nik w którym donosi iż po
wzięło decyzję publikowania 
tych okólników w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Skar 
bu, umożliwiając w ten sposób 
podatnikom powoływanie sie 
w swych podaniach czy rekur-
sach / 

na właściwe orzeczenia S 
Najwyższego Trybunału Admi
nistracyjnego lub wyroki Sądu 
Najwyższego. (x) I 

i Opryszek zastrzelił posterunkowego. 

Pani - NapUałam do męża list, że po citerotygo-
dniowei kuracji watę j u i tylko połowę. 

E ™ ! ? ' ~ J C Ó > Ż ° ? ą ż P a n i odpi.ał? 
It — Kazał nu siedzieć tutaj jeszcze drugie cztery 

Pani 
tygodnie. 

Z Gniezna donoszą: 
Cała okolica Kobierzyna jest 

pod wrażeniem morderstwa je
dnego z tamtejszych policjan
tów, post. Józefa Czopka z Ko
bierzyna. 

Gdy Czopek wyszedł wieczo 
rem z budynku komendy poste
runku policyjnego w Kobierzy
nie i zaledwie oddalił się o ja
kieś 50 kroków od tegoż gma
chu, niewykryty bandyta z u-
krycia strzelił do posterunkowe 

go. Kula ugodziła nieszczęśliwi 
go 

policjanta w głowę. 
Posterunkowy Czopek zmarł, 
Mimo urządzonej obławy ni

kogo narazie nie za/trzymano. 
Są poszlaki,-ie morderstwa do
konano przez mestę, gdyż zabi
ty posterunkowy Czopek będąc 
słuzblstą, nie darowywał naj
mniejszego przestępstwa jedne
mu z miejscowych opryszków, 

—x— 

i Koniec listopada Metalowa 
*u«ułka wyszła z klatki, by wy 
Ĵ ać siódmą godzinę, którą 
7*kazuje cyferblat starożytnego 
^gara. Ciemno wszędzie. 
. •— Pora zapalić w piecu u no 
K*go lokatora — rzekła do sie-
7* Anika. Była nieswoja. Jakaś 
j X*l ją dręczyła. Matylda, pani 
j*1- weszła do kuchni. Przygląda 
j .«ię chwilę służącej, zdziwiona 
*' powolnemi ruchami 

Czy pani przyjrzała sie gło 
J5* pana B oj ona — zapytała A-
r*ka z tajemniczym wyrazem 
Varzy. 

t i — Nie! Nic mnie ona ni . ob
rodzi, zresztą! — odpowiedzią 
c młoda pani — Ten lokator, 

inny., wszystko mi jedno. 
l*kawsze typy widywałam u 
oki 

Ależ Ja nie mówię o jego 
asnej głowie! Tylko o stojącej 

t, stole w jego pokoju... Białej, 
świeżo zniesione jajo! Głowa 

ta uśmiecha się uśmiechem, bu 
dzącym strach we mnie. Gdyby 
nie to, że mi nie wolno dotykać 
rzeczy lokatora, rozbftabym ją 
z pewnością. 

— No, no! Anikol Nl« przesa 
dzajl Kto widział bać się mart
wych przedmiotów? 

—' Przepraszam panią. Przed 
mioty martwe żyją nieraz dziw-
nem życiem I... Nie daleko szuka 
jąc, stary urzędnik celny, który 
wyniósł się od nas przed tygod 
niem miał taki szczeg. sposób 
wieszania swego garnituru, że 
nie śmiałam nigdy spojrzeć na 
wieszadła kiedy wchodziłam do 
jego pokoju dla zapalenia w pie 
cu. Zasłaniałam ręką świecę na
wet, żeby blask jej nie padał na 
ubranie, bo ml się zdawało, że 
człowiek wisi!... Ciemna masa ze 
zwieszonemi rękoma I nogami i 
spłaszczonym kapeluszu u góry. 
Istny wisielec, jako żywo, pro
szę pani! 

_ — Przywidzenie! — odpowie 
działa Matylda, wzruszając ra
mionami, — skoro jednak głowa 
ta niepokoi cię, pójdę dziś z to
bą do pokoju tego pana. Jestem 
nawet ciekawa popiersia, które 
.cle tak przerażaj 

Zapaliwszy latarkę, skinęła 
na służącą I udały saę obie przez 
podwórze i szeroką aleję do wil
li. Gęsta mgła wisiała w zimnem 
powietrzu. Piękny górski krajo
braz spowijały nieprzeniknione 
ciemności. Ani śladu życia ludz 
kiego wokoło. Jakiś pies tylko 
szczekał zajadle w oddali. 

Dwie kobiety znalazły sfę 
niebawem w korytarzu willi, pro 
wadzącym do pokoju nowego lo 
katora. Podłoga skrzypiała pod 
ich nogami. Młoda pani z cieka
wością otworzyła drzwi 

Ogarnęło ją coś w rodzaju 
strachu. 

Anika, stąpając ostrożnie, po 
łożyła drwa przy piecu. 

— Pokaż mi głowę, — odez
wała się Matylda. 

Tam. proszę pani, w głębi 
na stole. Jaka biała i jak się u-
śmłecha. 

Matylda zbliżyła się do stołu. 
Olbrzymia głowa z porcelany o 
rysach młodej ł pięknej kobiety, 
szczerzyła zęby do uśmiechu. 

— Ależ pocieszna! — zawo
łała Matylda, wybuchając śmie 

Lchejnj 

— Niech się pani nie śmieje 
pocfemku!... —• szepnęła Anika, 
— ja się boję. 

•— Nie przypuszczałam, ze je 
steś taka niemądra, Aniko! I lo
kator nasz niespełna rozumu 
chyba. Co znaczą te czyste man 
kiety naprzykład, niczem warta 
stojąca po obu stronach głowy? 

— Właśnie! — podchwytuje 
Anika tajemniczym głosem — 
wydaje mi się zawsze, że wyglą 
dają z nich niewidzialne ręce. 

— Ha, ha, ha! — zaśmiała się 
srebrzyście Matylda, biorąc 
ciężką porcelanową głowę w 
dłonie. 

— Proszę nie dotykać! — bła 
gała wylękła służąca. 

W tejże chwili drzwi otworzy 
ły się i stanął w nich mężczyzna 
w długim popielatym płaszczu z 
kapturem. 

Matylda, zaskoczona z głoś
nym okrzykiem upuściła porcela 
nową głowę, która rozbiła się w 
drobne kawałki 

— Co pani zrobiła? — i Jęk
nął mężczyzna na progu, 

— Pan Bojon! -—> oznajmiła 
służąca. 
„ - -=» Co pani zrobiła? « roz

legł się powtórnie zbolały jego 
głos. 

Matylda milczała, zmieszana. 
Lokator postąpił kilka kro

ków naprzód 1 pochylił się nad 
szczątkami głowy, bielejącemi 
na posadzce. 

— Nie chciałam — tłumaczy 
ła się Matylda nieśmiało — za
płacę za szkodę... 

— Ach! — przerywa mężczy 
zna, — są rzeczy, nie dające się 
opłacić pieniędzmi... 

Ukląkł na dywanie, by pozbie 
rać drobiazgi: pożółkłe listy... 
zasuszone kwiaty... 

Zdawało się, że zapomniał o 
obecności dwóch kobiet, tak był 
zajęty swoją robotą i zamyślony 

— Moja przeszłość... Cała 
moja przeszłość z tą głową była 
związana... — zwrócił się do Ma 
tyldy po chwili, podnosząc czoło. 

— I młodość moja... — dodał 
ięgnąwszy po pukiel włosów, le
żący pod stołem. 

— Ta głowa była wszystkiem 
co mi pozostało po jasnej prze
szłości... — powtórzył z boleścią 

Serce Matyldy ścisnęło się od 
żalu. Nie umiała jednak znaleźć 
słów pociechy dla swego 
szczęśliwego lokatora. me-

— Przez dwadzieścia pięć lat 
włóczęgi po świecie — skarżył 
się dalej — miałem ją zawsze z 
sobą. Przez dwadzieścia pięć lat 
uśmiechała się do mnie w zim
nych i niegościnnych pokojach; 
przyjaciółką mi była, towarzysz 
ką, powiernicą... nie martwym 
przedmiotem. Szła za mną wszę 
dzie, posłusznie, nieodstępnie... 
Teraz sam będę... zupełnie sam 
na świecie! 

Otworzywszy walizę wrzucił 
w nią porcelanowe szczątki wraz 
ze wszystkiemi innem! przedmio 
tami, leżącemi na stole. 

— Nie potrzeba! — zwrócił 
się ostrym głosem do służącej, 
która zabierała się do palenia w, 
piecu, — opuszczam pokój na
tychmiast. 

— Nie mógłbym zasnąć tu
taj — dodał, widząc zdziwienie 
w oczach Matyldy. — Mam wra
żenie, że ktoś bardzo mi drogi 
skonał tu przed chwilą.. Zegnam 
panią! 

Z walizką w ręku wyszedł 
krokiem chwiejnym z pokoju. 

Kiedy Matylda oprzytomnia 
wszy, chciała przywołać go, był; 
już daleko. * - Tłum Jotsaw, 
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Sensacyjne szczegóły śledztwa w sprawie afery 
przesyłkowej w Grudziądzu. 

'Jak już donieśliśmy organa 
policji śledczej wpadły na trop 
bandy złodziei—kolejarzy, któ
ra systematycznie okradała róż 
nego rodzaju przesyłki kole-
Jowe. 

Energiczne dochodzenia w 
tej sprawie prowadzone przez 
tut. urząd śledczy, wykryły je
szcze szereg 

innych nadużyć. 
Oto w czasie przeprowadze

nia rewizji w mieszkaniach po
dejrzanych kolejarzy znaleziono 
mnóstwo różnych rzeczy nietyl-
ko galanteryjnych, ale również 
dużo zapasów żywnościowych. 
W szystkie przedmioty pocho-

i z kradzieży przesyłek 
kolejowych, jakich się dopu
szczali kierownicy pociągów 
lub konduktorzy bagażów. 

Jadąca pociągiem obsługa ko
lejowa przy pomocy listów prze 
.wozowych dowiadywała się o 
zawartości przesyłki. Jeśli to 
była konfekcja, to złodzieje b. 
sprytnie wyciągali daną zawar
tość z przesyłki, poczem dla za
darcia śladów wkładali w prze-
'ryłkę 

bezwartościowy przedmiot 

w ten sposób przesyłka nie 
traciła ani na wadze ani też na 
swej formie. 

Podobnych nadużyć złodzieje 
dopuszczali się 1 na innych prze
syłkach. Naprzykład masło, e-
skortowane zagranicę, było nie
mal zawsze okradane. 

Złodzieje rozluźniali lub wy
bijali obręcze drewniane przy 
beczce, odrywali dno, a następ
nie wyciągali pewną Ilość masła 
poczem zabijali zpowrotem dno, 
nakładali obręcze i w ten spo
sób przesyłka wyglądała jakby 
niie była naruszoną. 

Dopiero na granicy niemiec
kiej ważono przesyłki 1 tam wy
szło na jaw, że zawartość; tch 
nie odpowiada 

Jprzepisanej wadze, 
użyć tego rodzaju było b. 

wiele. 
Energiczne śledztwo położyło 

kres dalszym wyrafinowanym 
nadużyciom. 

W dniu wczorajszym aresz
towana banda złodziei — kole
jarzy w ilości 11 osób, przetran
sportowana została z urzędu 
śledczego do więzienia sądo
wego. 

Zaznaczyć wypada, 14 niektó

rzy kolejarze, wmieszani w po
wyższą aferę, prowadzili życie 

szerokie. Luksusowo urzą
dzone mieszkania świadczyły o 
wielkim dobrobycie i ich stanie 
majątkowym. 

Gość łatwowiernych kobiet. 
Z Bydgoszczy donosząf 
Przed niedawnym czasem 

grasował w Bydgoszczy „akade 
mik", który przedstawiał się za 
hr. P... 

Wszedłszy do domu pani W. 
jako rzekomy hrabia, zaręczył 

Emil Jannings 

Pobyt Marmony, słynnej wróżki 
w Łodzi. 

. Lódź, dnia 26 października.— 
Od pewnego czasu jeden z po
koi hotelu ,Savoy" przy ulicy 
[Traugutta zajęła kobieta o ta
jemniczej twarzy 1 płonących 

lak żagwie oczach. 
Best to Mamiona, słynna chl-

romantka, której mroki tajem-
nych nauk rozświetlała za ży-
fcia swego proroczo-usta parys
ka madame de Thebes. 

Warszawski© towarzystwo 
psycho - fizyczne w nagrodę za 
zasługi położone w dziedzinie 

Ehlromancjl | astrologii traktuje 
t jako jednego 

' z najzasłużeńszych swych 
członków. 

Równfeż łodzianie poważnie 
ipotraktowaM pobyt jei w na-
szem mieście l korzystając z na 
idarzającej się Okazji licznie od-
włedzają słynną wróżkę. Mar
mona w zadziwiający sposób i 
bez specjalnego wysiłku przypo 
mina klientom ważniejsze mo
menty z ich życia. Dłoń ludzka, 
zapisana rozmaitemi linjami jest 
dla laików niezbadaną tajemni
cą, dla Marmony zaś najprost
szym czynnikiem 

w odgadywaniu przyszłości. 
Co najważniejsze klient opu

szcza mały pokoik Marmony 
pod wrażeniem i z wiarą, że 
przenikliwe oczy wróżki uchy
liły rąbka tajników jego przy
szłości, (r) 

- X -

na drzwiach. 
Łódź, 25. 10. — W ostatnich 

czasach władze administracyjne 
wydały zarządzenie w sprawie 
opatrywania mieszkań w do
mach 

numerkami porządkoweml. 
Jak dotąd nde wszyscy właś

ciciele domów wykonali to za
rządzenie, które ma na celu u-
sprawnienie doręczania poczty 
i papierów urzędowych. 

W związku z tem dowiaduje 
my się, że władze przeprowa
dzać będą kontrolę domów 1 w 
razie stwierdzenia braku tego ro 
dzaju numerków, które winny 
być umieszczane nad drzwiami 
spisywać będą protokóły, (y) 

się z jej córką, a następnie za
ciągnąwszy u p. W. ..pożyczkę" 
w sumie 900 zł., ulotnił się 1 to 
w chwili, gdy p. W. wraz z cór
ką miały się udać z rzekomym 
hrabią po błogosławieństwo 

do pałacu jego rodziców. 
Po ulotnieniu się narzeczone 

go, rozkochana panienka, która 
do ostatniej chwili nie chciała 
wierzyć I jeszcze nie wierzy, że 
jej narzeczony jest niebieskim 
ptakiem, tęskniła za nim bardzo 
Aż tu pewnego dnia odbiera list 
od pana „hrabiego", który prze 
prasza panienkę za uczyniony 
jej I matce zawód, iż nie zjawił 
się w oznaczonym terminie, ale 
ważne sprawy majątkowe zmu
siły go do natychmiastowego 
wyjazdu z Bydgoszczy i to tak 
nagle, że nawet nie miał czasu 
powiadomić pań o swym wyjeź 
dzle. W dalszym ciągu listu, u-
dając, jakby się nic niezmieni-
lo, zaprosił panienkę do War
szawy, celem 

porozumienia się z nią. 
Panienka, niedoświadczona, 

uzyskawszy zezwolenie matki, 
wyjechała do Warszawy. Tam, 
spotkawszy się z „hrabią", nie 
w pałacu wprawdzie, lecz w ja 
kiejś podrzędnej cukierni, dała 
się znowu otumanić, wierząc za 
pewnienjom co do jego hrabiów 
skiego pochodzenia I szczerych 
wobec niej zamiarów. 

Ułożono się więc, że ..hrabia" 
przybędzie w najbliższych 
dniach do Bydgoszczy, gdzie 
przystąpią zaraz do załatwienia 
formalności ślubnych. 

Dnia 20 b. m. pan „hrabia" 
przybył istotnie trzecią klasą 
do Bydgoszczy, gdzie na dwor
cu oczekiwały go już obydwie 
panie z pięknym bukietem róż. 

W chwili jednak, gdy pan 
„hrabia", jako urodzony dżentel 
men, umieścił najpierw panie w 
aude, a sam następnie zamie
rzał wsiąść, uczuł, że go ktoś 
delikatnie przytrzymał za rękę 
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jeszcze delikatniej, po wylej? 
tymowaniu się znaczkiem urz? 
dowym, poprosił do udania W 
do urzędu policji. 

Doprowadzony do urzędu,-
wylegitymował się najpierw * 
świadczeniem uniwersyteckie* 
jako 
br. Ryszard Lubicz ZnanlecW 
student uniwersytetu warsza** 
skiego na I I I roku studjów P1* 
wniczych. Policja jednak, W 
zwykle w takich wypadkami 
niedowierzająca, zażądała ¥ 
kiegoś innego dowodu, stwitf 
dzającego tożsamość osoby. 
Wówczas „hrabia" już zdeneT 
wowany, wyciągnął wykaz os* 
bisty z jego fotografją, zaop* 
trzony pieczątkami urzędowej" 
lecz opiewający na nazwisW 
Feliksa Badowskiego, poczty'!̂  
na urzędu pocztowego Wars* 
wa I. 

Policja, mając przed sobą d*! 
dokumenty na dwa różne naZ*i 
ska, lecz zaopatrzone w ide*! 
tyczne fotografje, wzięła pa"1 

„hrabiego" na swój sposób f] 
krzyżowy obleń pytań i wó*1 
czas biedny „hrabia", pocąc *M 
wyznał już z całą szczerośdjj 
że istotnie nazywa się Badowsfl 
Romuald, liczący lat 24, bez **| 
wodu, że zaświadczenie uniw* 
sytetu warszawskiego na na**; 
sko hr. Lubicz-Znanieckiego j * * 
fałszywe a wykaz osobisty p°n 
tyljona Feliksa Badowskiego I 

wykradł swemu ojcu J| 
i zaopatrzywszy go w swoją WJ 
tografię, na której wycisflfl 
podrobioną pieczątkę ,aby raW 
korzystać ze zniżek kolejowy^ 
na przejazdy I za taką też zflijj 
ką na legitymację ojca przyj*] 
chał teraz do Bydgoszczy. 

Zosta łon aresztowany I <n 
stawiony do dyspozycji sądu. J 

Dodać należy, że poza W*j 
Badowski jeszcze ma inne spt*J 
ki na swem fiumieniu, za klór* 
obecnie odpowie. 

gra obecnie w filmach „Ulica grzechu" 
i „Grzechy ojców". 

Mąż zabił teściową I żonę. 
Krwawy dramat rodzinny. 

Następstwa listu otwartego. 
Z Płocka donoszą: 
Przed tutejszym Sądem Okrę 

fcowym odbyła się cały dzień 

Czy lubisz takie 
oczy 

pyta Marja Alba 
główna odtwórczyni filmu 
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trwająca rozprawa ze skargi b. 
redaktora „Dziennika Płockie
go" p. Mieczysława Konarskie
go przeciwko braciom Rości-
szewskim, oskarżonym o ogło
szenie w nlewychodzącym już 
dzienniku „Głos Ziemi Płockiej" 
listu otwartego, w którym znie 
ważyli p. Konarskiego przez na 
zwanie go 

człowiekiem nlehonorowym. 
Tłem sprawy była wycieczka 

szkolna do Danjl, zorganfzowa 
na przez p. Rościszewską, mat 
kę oskarżonych. Red. Konarski 
zamieścił w „Dzienniku Płoc
kim" artykuł krytykujący orga
nizację itej wycieczki. Skutkiem 
tego artykułu było najście na re 
dakoję 1 usiłowanie czynnego 
znieważenia redaktora, za co 
bracia Roścflszewscy zostali u 
karani w swoim czasie grzyw
ną przez Sąd Grodzki w Płoc
ku. 

Gdy jednak ponadto bracia 
Ro ściszę wscy ogłosili wspom 
niany list otwarty, w którym w 
sposób znieważający potrakto
wali redaktora Konarskiego, ten 
że wniósł skargę o 

zniewagę w druku. 
Sąd Okręgowy w Płocku po 

wysłuchaniu w imieniu red. Ko
narskiego adwokata Wiktora 
Natansona z Warszawy, w imie 
niu zaś bracf Rościszewskich a-
dwokata Kazimierza Mazynera 
z Płocka, wyniósł wyrok ska
zujący oskarżonych na, 7 dni »-
rc$£fti każdego. 

Z Wilna donoszą: 
We wsi Rakłowce, gm. tar

nowskiej rozegrał się 
krwawy dramat rodzinny. 

O godzinie 5 wieczorem mie
szkańcy tej wsfl zostali zaalar
mowani trzema wystrzałami do 
chodzącemf jeden po drugim z 
domu Wiktora Jurszy. 

Gdy zaniepokojeni sąsiedzi 
wbiegli po chwili do tego domu, 
oczom Ich przedstawił się 

straszny widok. 
W różnych stronach izby le

żały nieruchome ciała: Wikto
ra Jurszy. żony jego Heleny i 
teściowej Kazimiery Rodziewi-
czowej. Po podłodze płynęły 
trzy wąskie smugi krwi, zaś ko 

ło Jurszy leżał karabin. 
Według zeznania sąsiadów 

dom Wiktora Jurszy był tere
nem ciągłych 

awantur i k łótni 
których powodem było niezgo
dne pożycie Jurszy z żoną 1 teś
ciową. Gwałtowny tempera
ment młodego małżonka zda
wał się przepowiadać tragicz
ny koniec takiego pożycia. Kry
tycznego dnia podniecony kłót
nią Wiktor Jursza nie mógł już 
widocznie opanować swego 
wzburzenia 1 schwyciwszy ka
rabin strzelił do teściowej 1 żo
ny, a gdy te upadły martwe, 
przyłożył lufę do siebie, pozba 
wiając się również życia. 

itm w. 
Zapłacił za cygaro 500 złotych. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Z początkiem bieżącego mie

siąca ktoś ogłaszał w miejsco
wych gazetach, że poszukuje 
woźnego z kaucją do pewnego 
większego przedsiębiorstwa. — 
Na skutek tego ogłoszenia, zło
żył swą ofertę p. Jan Wetniński 
zamieszkały w Bydgoszczy, za
znaczając, że może złożyć kau
cję 

w sumie 500 zł. 
W odpowiedzi na swą ofertę, 

otrzymał pocztą zawiadomienie 
aby się zgłosił osobiście z kau
cją dnia 22 b. m. o godz. 9 rano 
do firmy „Dom rolniczo - hand
lowy „Agropol" przy ul. Dwor
cowej 66, I I piętro, gdzie umo
wa zostanie zawarta. P. Weł-
nińskl. nie mając żadnych wąt
pliwości, bo lisi: był pisany na 
firmowym blankiecie, udał się 
pod wskazany adres, zabierając 
naturalnie ze sobą pieniądze, 
potrzebne na kaucję. 

Tam przyjął go jakiś pan, 
przedstawiając się jako 

właściciel firmy 
i pełen grzeczności dla p. W. za 
prosił go do zajęcia miejsca o-
bok siebie, częstując przytem 
cygarem. Następnie powiedział 
p. W , że przyjmuje go na posa
dę i bardzo się cieszy, iż będzie 

[miał cztowieka tak inteligent' 

nego I żywego, bo właśnie taki 
był mu potrzebny do samodziel 
nego zakupywania ziemiopło
dów. 

Pan W. zadowolony z tak ser 
decznego przyjęcia, wręczył 
„dyrektorowi" gotówkę w su
mie 500 zł„ poczem został spi 
sany kontrakt l p. W. miał na
stępnego dnia objąć posadę. 

Gdy dnia następnego p. W. u 
!dał się na ulicę Dworcową, 
zdziwił go brak widniejącego 
poprzedniego dnia na drzwiach 
mieszkania plakatu z firmą „Do 
mu Rolniczego Agropol". Zapu 
kał do drzwi, lecz nikt się nie 
zjawiał, zapukał więc do drzwi 
sąsiednich, które po chwili o-
tworzyły sie 1 ukazała się w 
nich jakaś pani, która na pyta
nie p. W. odpowiedziała, że ona 
nie wie 

kto był ten pan 
f gdzie się podział, gdyż dopie
ro dzień przedtem wynajął u 
niej mieszkanie 1 nie zameldo
wawszy się nawet jeszcze, 
gdzieś znikł, zabierając jej nie
które rzeczy, z czego wniosku
je, że już się więcej nie pojawi. 

Pan W., nie mając już żad
nych wątpliwości, że padł ofia
rą oszustwa, udał sie do policji, 
którą Doszukuje obecnie oszu
sta. 

Koleje polskie są dobre-
tylko pasażerowie mają za mało 

kultury. 
Ktokolwiek podróżował po E-

uropie. przyznać musi, że koleje 
polskie, tak pod względem punk 
tualności, jak l wygody nflezem 
nie ustępują kolejom w innych 
krajach, a nawet częstokroć 

przewyższają je; 
pomimo to podróżny, zwłasz
cza kiedy los skazał go na szu
kanie miejsca w pociągu dość 
przepełnionym, skazany Jest na 
istną , gehennę, wywołaną nie 
czem innem, Jak nastrojem 
współtowarzyszy. 

Bezstronnie przyznać trzeba, 
że celują w tem uniemożliwia
niu podróży kobiety. Podróżny 
wchodząc do przedziału, zgóry 
przygotowany być musf na nie 
życzliwe przyjęcie (jeśli to Jest 
noc — to wrogie), gdyż cl, któ
rzy ten przedział pierwsi zajęli, 
uważają się za niepodzielnych 
właścłcielf tegoż, traktując no
wego przybysza, 

jako sublokatora, 
nie mającego zamiaru płacić. 

Szczytem naiwności u podróż 
nego Jest pytanie przy wejściu 
do przedziału: czy jest miejsce 
gdyż niezależnie od iloścf osób, 
znajdujących się wewnątrz u-
słyszy odpowiedź: niema! Jeśli 
kłamstwo jest zbyt widoczne 
to: „był tu Jakiś pan i napewno 
wróci, siedzącego miejsca nie 
będzie". 

Noc usposabia podróżnych 
szczególnie chmurno \ wrogo 

względem przybyszów. 
Zapłaciło się za bilet uczci

wie, przyszło na kolej godzinę 
przed czasem, zajęło miejsce 
wygodnie, zdjęło się buty, a kie 
dy tylko dobrotliwy sen zaczął 
morzyć, włazf taki intruz f pro
si o powstanie, bo pragnie u-
siąść! Do następnej stacji, na 
której nowy gość wsiądzie, pa
sażer ten przeważnie jest na
szym wrogiem. 

Naogół biorąc na kolejach 
naszych panuje czystość, są jed 

nak linje. zwłaszcza na wscW 
dzle Polski, gdzie czystość' 
mocno szwankuje. Jakże nie^J 
ściwym Jest wtedy napis, wł 
niejacy w niektórych miejsca* 
wagonu: „Zostaw to miejsce* 
kiem. jakłem 

„chciałbyś ie zastać". 
Cóż robić ma, wobec tego 

rzędowego napisu, człowiek * 
jalny, dający bezwzględny 
słuch władzy? Zakasać ręB 
wy l w pode czoła p raco -
przez parę stacyj, by F A K T Y S 
nie zobaczyć to miejsce takie" 
jakiem pragnie? 

Reasumując powyższe uw*l 
rzec można że koleje naszeJ 
dobre, tylko mv trochę zam* 
mamy kultury | korzysta-
nich nie umiemy. 

Znakomity tragik 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. f jonel Barrymore w filo1*' 
(/Trzęsawisko życia"*. 

l i r o 
Prog 

Kalendarzyk 
Izień dzisiejsza 
ttawia się nast 

Sobota: 
PIŁKA 

Boisko WK! 
Union, godzina 
przy ul. Wodi 
Mecz towarzys 
izew. O godz. 

Niedziela: 
Boisko WK! 

S. G. U — Wit 
mecz godz. U 
T. S. G. zawot 
Godz. 14 Burzi 
przedmecz. G< 
mistrzostwo LI 

ŁKS. -
Boisko przy ul 
l l Słowacki — 
stwo klasy C. 
Man. godz. 11 
Manufaktura. Z 
skie. 

Narodo 
O I 

Za tydzień 
Molicy najważi 
nie impreza s 
narodowe za w 
\dące właściv 

mistrzostw 
Na zawód ac 

lajlepsze w kra 
Wczoraj, J. 

wstępna do ws 
wodów narodt 
Hf międzyklub 

Walki 
Mat 

Polonja (By 
Czaca bez pov 
zrywkach o u 
jak wiadomo na 
**. N. pismo, w 
*le dalszego i 
etach. Wobec 
spotkanie Polor 
Łodzi nie odbęc 
tostanie zaliczę 

walkom 
* powodu niesti 
Crwnłka. 

W ten sposi 
cJi znajduje się 

Rozegrany pr 
•ni w Paryżu r 
&two świata poi 
fclsem a Fidel la 
za bilety wstęp 
mę 

900 tysięc: 
Większość tej 

Wyja; 
Sonja Henje 

Sza łyżwiarka 
dża 6 grudnia z 
Ameryki, gdzie 
M T E udział w i 
wiarskich 

o mistrzost 
Razem z nią W3 
wego Jorku 1 

Dziś o godzinie 
"Artyści", a zara2 
"roszonych gości, 
toracje K. Mackle 
*olucie taneczne ^ 
'Dołu szkoły tanec 

Dziś o eodzlnie 
^ych arcy wesoła 1* 
*a) „W czepku ur 

Głośny „Teatr 
**tym tygodniu do 
Wystąpić z sensacj 
•ram" z niezrówns 
^epowskiim w kap 
ku Premier" skład; 
fcawsklch, twowsk 

TEATF 
Dziś" premjera p 

^esn&| salonowe! 
jpr. Julja Szabo". 
dekoracje E. Pietk 
-Proszonych gości 

Niedziela I dni n 
Dziś o rodź, i 
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1 aresztowany i <A 
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a leży, że poza te* 
szcze ma inne spr*n 
lumieniu, za kto*] 
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dobre-
za mało 

^łaszczą na wscW 
gdzie czystość] 

unkuje. Jakże nie^j 
t wtedy napis, w» 
lektórych miejsc*! 
lostaw to miejsce' 
i 
tbyś je zastać". 
i ma, wobec tego' 
napisu, człowiek * 
y bezwzględny P* 
iyf Zakasać ręW 
de czoła praco** 
stacyj, by faktyd 
ć to miejsce takiej 
nie? 
ąc powyższe uw*| 
. że koleje naszej 
) mv trochę zarrtfl 
u r y i korzystać 
iemy. 

>mity tragik 

Program imprez sportowych. 
LEKKOATLETYKA". 

Na boisku ŁKS. bieg druży
nowy Ł. 0 . 

Kalendarzyk sportowy na 
Jzień dzisiejszy i jutro przed
stawia się następująco: 

Sobota: 
PIŁKA NOŻNA. 

Boisko WKS. Hasmonea — 
Union, godzina 14.30. Boisko 
Przy ul. Wodnej godz. 14.30. 
Mecz towarzyski Hakoah—Wi 
*zew. O godz. 11 przedmecz. 

Niedziela: 
Boisko WKS. godz. 9 Ł. T. 

S. G. I I — Widzew I I , przed
mecz jjodz. 11 Widzew — Ł. 

S. G. zawody towarzyskie. 
Godz. 14 Burza II — ŁKS. III 
Przedmecz. Godiz. 14 mecz o 
Mistrzostwo Ligi, 
B ŁKS. — IFC. 
Boisko przy ul. Wodnej, godz. 
U Słowacki — RKS. Mistrzo
s t w o klasy C. Boisko Widz 
Man. godz. 11 Geyer — Widz. 
Manufaktura. Zawody towarzy 
Ikłe. 

Prowincja: 
W Pabianicach w sobotę I 

niedzielę dalszy ciąg zawodów 
o mistrzostwo Pabjanic. 

W Kaliszu decydujący mecz 
o wejście do klasy A, Bieg — 
Prosną. 

W kraju: 
W Warszawie dwa spotka

nia ligowe Warta — Warsza
wianka 1 Legja — Garbarnia 
oraz mecz o wejście do Ligi 
Marymont — Legja. 

W Królewskiej Hucie mecz 
ligowy Turyści — Ruch. 

We Lwowie mecz ligowy 
Poeroń — Czarni. 

W Krakowie mecz ligowy 
Cracovia — Polonia. 

Narodowe zawody łucznicze 
odhądą się za tydzień. 

Za tydzień odbędzie się w 
Woiicy najważniejsza w sezo
nie impreza sportu Jucznego: 
narodowe zawody łucznicze. 
^ 3 c e właściwie 

mistrzostwami Polski. 
Na zawodach tych ujrzymy 

najlepsze w kraju siły. 
Wczoraj, jako rozgrywka 

wstcpna do wspomnianych za
rodów narodowych, odbyły 
• I * miedzyklubowe zawody z 

udziałem licznych ' zawodni
ków i zawodniczek. 

W strzelaniu dla pań na 40 
mtr. zwyciężyła Krukowska z 
Rodziny Wojskowej, osiągając 
116 pkt. 

W konkurencji męskiej na 
odległość 50 mtr. wygrał Ta-
raszkiewicz (AZS), ustanawia
jąc wynikiem 121 pkt. nowy re 
kord Polski. Drugie miejsce za 
jął Kosiński (AZS) — 115 pkt. 
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Walkover dla Biało-Czarnych. 
Marymont nie wycofuje się 

z rozgrywek. 
Polonja (Bydgoszcz), wal

cząca bez powodzenia w roz
r y w k a c h o wejście do Ligi, 
gk wiadomo nadesłała do P. Z. 
° N. pismo, w którem zrzeka 
8 'e dalszego udziału w me
czach. Wobec tego niedzielne 
^Potkanie Polonii — ŁTSG. w 
Łodzi nte odbędzie się 1 ŁTSG. 
zostanie zaliczony 

walkover 3:0 
* powodu niestawienia się prze 
ciwnika. 

W ten sposób klucz sytua
cji znajduje się w rękach Mary 

montu, od wyników którego za 
leży wejście do finału Legji po 
znańskiej lub ŁTSG. Do roze
grania pozostały jeszcze w tej 
grupie mecze Marymont — Le 
Kja w Warszawie w nadcho
dzącą niedzielę i Marymont — 
f.TSU. w Warszawie w nie
dzielę 3-go listopada. Wbrew 
wszelkim pogłoskom PZPN. 
nie wie nic o wycofaniu się z 
rozgrywek znajdującej się w 
dobrej formie 

drużyny Marymontu. 

900 tysięcy franków. 
Rozegrany przed 10-ma dnia

mi w Paryżu mecz o mistrzo
stwo świata pomiędzy Kld Fran 
c'sem a F(del la Barbą przyniósł 
*a bilety wstępu olbrzymią su
mę 

900 tysięcy franków. 
Większość tej sumy stanie się 

X X 

dopiero wówczas zrozumiałą, 
jeżeli przypomnimy, że mecz 
lekkoatletyczny Francja—Nlem 
cy w Paryżu, rozegrany przy 
30 tys. widzów przyniósł zale
dwie 196 tys. franków dochodu 
brutto. 

Wyjazd znakomitej łyżwiarki 
do Ameryki. 

Sonja Henje najznakomit
sza łyżwiarka świata wyjeż
dża 6 grudnia z Goeteborga do 
Ameryki, gdzie w lutym weź
mie udział w zawodach łyż
wiarskich 
b o mistrzostwo świata. 
Razem z nią wyjeżdża do No
wego Jorku przewodniczący 

Międzynarodowej Federacji 
Łyżwiarskiej, Ulrik von Sal-
chow. 

Przejeżdżając przez Berlin, 
Sonja Henje urządziła specjal
ny występ dla dziennikarzy 
niemieckich, odbywających 
swe doroczne zebranie. 

Wspaniałe wyniki Loukoli. 
W roku ubiegłym na Igrzy

skach olimpijskich w Amster
damie widzowie byli świadka
mi niezwykłych wydarzeń. W 
zdumienie wprawiał wszyst
kich przedewszystkiem Nurmi, 
który, jak to wszyscy Jednogło 
śnie przypuszczają, zawziął się 
aby pokazać światu, że Finlan
dia prócz niego posiada także 
innych wielkich 
biegaczy długodystansowych. 
Jednym z tych biegaczy był 
Loukola, któremu Nurmi dopo
mógł wygrać bieg z przeszko
dami na 3000 metrów, sam 
przychodząc do mety drugi i 
wyrażając o Loukoli jaknajpo-
chlebniejsze opinje, wśród któ
rych nie brakowało najbardziej 
sensacyjnej: „Ten oto biegacz 

wkrótce i mnie bić będizie" — 
miał oświadczyć Nurmi. 

Loukola, mistrz Amsterdam 
skiej Olimpjady z łaski Nurmie 
go, nie zawiódł 

pokładanych w nim nadziel. 
Jego ostatnie wyniki dowodzą, 
że jest na długich dystansach 
jednym z najlepszych zawodni 
ków świata. Ale dotąd nie do
rósł Jeszcze do wielkości Nur-
miego. W roku bieżącym spot
kała go poważna porażka od 
Francuza Ladoumagua, do któ
rego przegrał bieg na 1500 me 
trów różnicą 2,2 sek. Na Jego 
usprawiedliwienie powiedzieć 
można tyle, że 1500 metrów 
jest dlań dystansem za krót
kim. • t 

Warta — Teutonia. 
Ciekawy mecz bokserski. 

Atrakcyjne to spotkanie mie
dzyklubowe odbędzie się 17 l i 
stopada prawdopodobnie w sa

li kina „Słońce". „Teutonia" na 
leży do czołowych zespołów 
pięścfarskich Berlina. 

- X X -

pffliii im 
200 kim. na godzinę. 

Zdobywca fantastycznego re
kordu automobilowego, mjr. Se 
grave powziął ostatnio zamiiat 
pobicia rekordu światowego 

na łodzi motorowej 
na wyścigówce „Miss England 
I I " . Wniósł on przeto prośbę do 
angielskiego mWsterjurn lotnic
twa o zezwolenie na zbudowa

nie specjalnego motoru Rołls -
Royca — typu jakiego użyto w 
wyścigu powietrznym o puhar 
Schneidera. 

Mjr. Segrave zamierza osiąg
nąć na wspomnianej motorów
ce szybkość ponad 

200 kim. na godzinę. 

„Szukam mąża, mam pieniądze" 
na ekranie: „Palące". 

Okazuje się, że nawet przy 
pieniądzach trudno pannie zna
leźć męża. Udowadnia nam to 
reżyser Neufeld w 10 aktach 
Dina Grałla jest milutką aktore-
czką w naturze, a na ekranie 
jest milutką milionerką, której 
się zachciało być hrabiną. Poza 
tem jest bardzo mało wymaga
jącą, skoro jej wystarcza taki 
hrabia, jak... Alfons Fryland — 
i Fryland i Alfons, tylko nie hra 
bla. Przyznać trzeba, że tłuma
czą ją okoliczności. Bądź co 
bądź. nie widzi tego arystokra
ty do końca. Kąpie się z nim w 
jednej wannie, sypia w Jeanem 
łóżku (oczywiście kolejno), ale 

- X X -

go nie zna. Los oszczędza pa
nience rozczarowania. Gdyby o 
10 aktów prędzej zobaczyła Al 
fonsa Frylanda, nte ma wątpli
wości, że zwątpiłaby w hra 
biów 1 wyszła solidnie i przy 
zwolcie zamąż. albo za bogate 
go króla świec czy marmolady, 
albo za poczciwego romantycz 
nego chłopaka, któryby ją ko
chał a ona jego. Nie byłobyjed 
nak filmu. 

Reżyser Neufeld Jak zwykle 
odniósł się z zapałem do sce
nariusza l stworzył komedję 

wysoce dowcipną. 
Podkreślić należy również 

doskonałą Ilustrację muzyczną. 

„Miłość księcia Sergiusza" 
na ekranie: „Luna". 

Film „Miłość księcia Sergiu
sza" posiada zajmujący scena
riusz, połączenie najlepszej sen 
sacji oraz doskonała gra arty
stów złożyły się na niezmiernie 
interesującą całość. 

Zasługa w tem przedewszy
stkiem reżysera Franka Lloyda. 
Cechuje go doskonałe zrozumie 
nie zasadniczej istoty ktaemato 
grafu — tempa akcji. 

Inscenizacja „Miłości księcia 
Sergiusza" jest obmyślana do
brze do najdrobniejszych szcze
gółów i wywiera 

potężne wrażenie. 
Co się zaś tyczy strony tech 

nicznej, to i pod tym względem 
film ten stanął na wysokości za 
dania. 

Treść filmu przerasta wszy
stkie dotychczas widziane dra
maty wielkich uczuć w ogniu i 
pożodze rewolucji ł częściowo w 
niej tkwi artyzm obrazu. 

„Miłość księcia Sergiusza" 
zasługuje również na uwagę ze 
względu na grę zespołu. 

Billie Dowe jest artystką wy 
jątkowo piękną. Gra jej jest wra 
żliwa, subtelna, szczera. Drgnie 
niem ust, nieznacznem podnie
sieniem brwi, głębokiem spojrzę 
niem oczu, wyraża Billie Dowe 
wszystko, co dusza ludzka od
czuć może. 

Wyświetlanfu obrazu towa
rzyszy dobrze zgrana orkiestra. 

arrymore w f i l o * 0 

lawisko żTci*"»_ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 8-30 wieczorem po raz drugi 

"Artyści", a zarazem premjera dla prasy I za
koszonych gości. Ogólny podziw wzbudziły de
koracje K. Mackiewicza. Gorąco oklaskiwano e-
*olucje taneczne w wykonaniu artystycznego ze-
'l>ołu szkoły taneczne) Ireny Prusickiej. 

Dziś o godzinie 4 po południu po cenach znlio 
ftVch arcywesoła krotochwfla W. Rapackiego (sy 

„W czepku urodzony'*. 
Głośny „Teatr Premjer" przyjeżdża w przy

zb/m tygodniu do Łodzi by w Teatrze Miejskim 
Wystąpić z sensacyjną sztuka B. Shaw'a „Wielki 
* r am" z niezrównanym mistrzem sceny Junoszą-
Stępowskim w kapitalnej roli króla. Zespół „Tea-
^ Premjer" składa sie z czołowych sił scen war 
Rawskich, lwowskich 1 krakowskich. 

TEATR KAMERALNA 
Dziś premiera pierwszej w tym sezonie współ

czesnej salonowej komedii Władysława Fodora 
-Dr. Julja Szabo". Reżyseruje Janusa Strachocki. 
Dekoracje E. Pietkiewicza. Premiera dla prasy I 
-Proszonych gości we wtorek. 

Niedziela I dni następnych „Dr. Julja Szabo". , 
Dziś o zodz. 4.30 po południu. | w. tt«4zM« j 

o godz. 4.20 po cenach zniżonych sztuka L. Fran
ka „Karol i Anna". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i w niedzielę dwa razy interesujący rneło 

dramat Arago 1 Venmonta „Pamiętniki szatana". 
W poniedziałek premiera współczesnej kome

dii franousktej Duvemoha „Gitara I jaa»-band". 
W próbach w reżyser)! L. Zbucktego znana ko 

medjo-opera J. N. Kamlńsklego „Skaimlerzanki" 
z udziałem świeżo pozyskanych artystów Marii 1 
Aleksandra Żabczyńskich. 

TEATR GEYEROWSKI. 
DzW i Jutro wieczorem w wykonaniu zespołu 

Teatru Kameralnego rewelacyjna sztuka L. Fran
ka „Karol i Anna". 

W niedziele, o godz. 12.30 w południe barwna 
baflta dla dzieci te śpiewami i tańcami „Zaklęte 
trzewiczki", a o godzinie 4.30 po południu arcy
dzieło J. Słowackiego „Balladyna". 

W próbach „Dziady" A. Mickiewicza, których 
premiera odbędzie sie w czwartej, 

JEDYNY KONCERT JAZZ'0WY W FILHAR
MONII . 

Sławni ptantscł paryscy Jean Wiener t ele
ment Doucet, którzy we wszystkich centrach mu
zycznych Europy cieszą sie niebywałem po wodze 
niem, wystąpią w naszem mieście tylko Jeden raz 
z koncertem Jazz'owym w czwartek, dnia 31 b 
m. w sali Filharmonii. Wymieniony koncert tych 
świetnych artystow-wtatuozów, z których pierw
szy Jest znakmlłym kompozytorem ^Młodej Fran
cji", będzie czerni dotąd w Łodzi ndeslyszanem, 
albowiem z pod palców tych dwóch najpoważniej
szych pianistów usłyszymy prócz głębokiej mu
zyki Bacha, rozedrgany szalonym rytmem ame
rykański Jazz. Koncert ten zgromadzi, Jak świad 
ozy dotychczasowa sprzedaż biletów, tłumy pu
bliczności do sali Filharmonii, 

r -m i t I 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 307), E. Hamburga 
(Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4), J. Sitkiewfcza (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorską 1 2 ) I _ A J PJPtasza 
.(Plas KBŚffiełjyJSk i w i ł 

] ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 1 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londvn 43.51, Zurych 57,90, 

Berlin 46.70 — 47,10, wypłata 
na Warszawę 46.75 — 95, Wie
deń czeki 79.59 — 87, Praga wy 
płata na Warszawę 377.27,5 — 
379.27,5. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.87.92, Holan-
dja 12.10, Francja 123.86, Bel-
gja 34,87, Włochy 93.09, Niem
cy 20.40, Szwajcarja 25.17 7/8, 
Danja 18.20 7/8, Szwecja 18.16, 
Praga 164.75, Wiedeń 34,73, 
Warszawa 43.51. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123,85,5, Nowy Jork — 
25.38 1/4, Szwajcarja 491.75. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 zł. 57.41— 
55, czek na Londyn 25,00, tele
graficzne wypłaty na Warsza
wę 57,38 — 52. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 25. 10. Amerykan 

ska, zamknięcie. Styczeń 9,71, 
luty 9,73, marzec 9,82, kwiecień 
9,83, maj 9,91, czerwiec 9,91, l i 
piec 9,96, sierpień 9,94, wrze
sień 9,92, październik 9,67, listo 
pad 9,60, grudzień 9,65, loco — 
9.96. 

Llverpol, 25. 10. Egipska. 

Zamknięcie. — Styczeń 14,56, 
marzec 14,74, maj 14,99, lipiec 
15,20, październik 14,53, listopad 
14.56, loco 15.55. 

Nowy Jork, 25. 10. Amerykan 
ska. Zamknięcie. — Listopad 
18.10. Loco 18.40. 

Kontrakty południowe; sty
czeń 18.34 — 35, luty 18.49, ma 
rzec 18.63 — 64, kwiecień 18,77 
maj 18.90, czerwiec 18,99, lipiec 
18.99 — 19.00, listopad 18,17, 
grudzień 18,22 — 25. 

Nowy Orlean, 25. 10.— Ame 
rykańska. Zamknięcie. Styczeń 
18.30 — 31, marzec 18.55, maj 
18.79, lipiec 18.84, grudzień -> 
18.19 — 20, loco 18.05. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 25 października 

Tranzakcje na giełdzie zbożo
wo - towarowej za 100 kg. fr. st, 
Warszawa. Ceny rynkowe: Ży 
to 24.40 — 24.65, pszenica 38.5(3 
— 39, owies jednolity 23.50 — 
24.50. jęczmień na kaszę 24.50— 
25. browarowy 27 — 29, rzepak 
69 — 71, mąka pszenna luksus. 
73 — 78, 4/0 63 — 67, żytnia pg. 
typu przepisowego 39 — 40, r> 
tręby przeminę szale 20.50 — 
21.50, średnie 17 — 17.50, żyt
nie 14 — 14.50, kuchy lniane 45 
— 46, rzepakowe 33 — 34. — 
Obroty średnie. Usposobienia 
spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 
Przy obrotach dotychczaso

wych, lecz mlennej tendencji dla 
dewiz odbyło się zebranie gieł
dy walutowej. Tranzakcje go
tówkowe dolarami St. Zjedno
czonych zawierano po kursie 
mocniejszym o ćwierć grosza, 
zwyżkowały też dewizy na Bel 
gję o 3 gr., na Kopenhagę o 10 
gr., na Pragę o ćwierć gr. \ na 
Włochy o 1 1 pół gr. Niżej ce
niono i płacono za dewizy na 
Holamdję o 4 gr., na SzwajcaTję 
o 3 gr. i na Wiedeń o 2 gr. Po
zostałem! dewizami na Londyn, 
Nowy Jork i Paryż dokonywa
no tranzakcyj po kursach do
tychczasowych. 

DOLARÓWKA ZNIŻKOWAŁA 
LISTY ZASTAWNE COKOL

WIEK MOCNIEJSZE. 
W grupie papierów państwo

wych wyjątkowo słabą tenden
cję miała dziś Dolarówka. Wo
bec przygniatającej podaży 
przy jednoczesnym braku na
bywców, kurs tej pożyczki ob
niżył sfę silnie o 1 zł. 50 gr. In
ne papiery państwowe nie po
szły za jei przykładem ] osiąg
nęły notowania dotychczasowe 
a nawet 4 proc. Poż. Inwestycji 
na korzystając ze zwiększające 
go się zainteresowania, popra
wiła swój kurs o 25 gr. Obroty 

wielkich uslowań obniżenia cei 
Skutkiem tego większość papie
rów w tym dziale utrzymała srie 
bez zmiany, niektóre zaś bar
dziej poszukiwane osiągnęły nie 
znaczne zwyżk i Po niezmienio* 
nych kursach obracano 4 f pół 
proc. 1. z. ziemskiemu i 8 proc, 
m. Warszawy, wyżej zaś cenio
no 8 proc. 1. z. ziemskie dolaro
we o ćwierć procentu f 8 proc. 
m. Łodzi o 10 gr. Dział obliga-
cyj magistrackich pogrążył sfę 
znów w tradycyjną bezczyn
ność. 

AKCJE BEZ ZASADNICZYCH 
ZMIAN. 

Z akcyj bankowych stracił 50 
groszy Bank Polski-, utrzymały 
się natomiast Bank Handlowy l 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych. —* 
W dziale chemicznym doszło do 
tranzakcyj Kijewskim po nie
zmienionym kursfe. Akcje elel#> 
tryczne Elektrowni w Dąbro
wie nabywano Po dotychczaso* 
wej cenie. W dziale akcyj cu
krowniczych poprawił się o 25 
gr. kurs Warsz. Tow. Fahr. Cu
kru. Z papierów cementowych' 
obracano po stałym kursie Fir-
leyem. W dziale metalurgicz
nym po niezmienionych kursach 
obiegały Modrzejów } Ostro
wiec, zniżkowały zaś jeszcze o* 
25 groszy Starachowice. Z po
zostałych działów obracano t y l 

prywatnemi papierami lokacyj-lko akcjami Spożywczemi Habei' 
nemf były skromne, jednak za-ibuscha po dotychczasowym pa 
kupów dokonywano chętnie bez1 rytetowym kursie. 

Wyciąć. 

R a d i o - k ą c i k 
Warszawa, niedziela 1411,7 m. 
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 

11.58—12.10. Sygnał czasu. 
14.00. Odczyt p. H. Dochówny. 
14.20. Muzyka. 
14.30. Pogadanka dla gospodyń 

wiejskich. 
14.50. Muzyka. 
15.00 Odczyt dyr. S. Mędrzecklego 
15.20—16.00. Muzyka. 
16.00. Odczyt dr. P. Burdeckiego. 
16.20—16.40. Muzyka gramof. 
16.40. Wesołe uwagi o turystyce 

samochodowej. 
16.55—17.15. Muzyka gramof, 
19.00. Rozmaitości. 
19,25. Feljeton E. Porębski. 
19.40. Program aa dzień nast. 
19.58—90.00. Sygnał czasu. 
20-00. Stuchowiscko z Katowic. 
20.30. Koncert popularny. 
21.10. Kwadrans literacki. 
22.00. Peljeton T. Tiz. 
22.15. Komunikaty. 
22.25. „Z dymkiem papierosa" — 
KaweckL 
22.35. Kom. P. A. T. ' " 
23.00—24.00. Muzyka taneczna z 

„Oazy". 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15. Transm. nabożeństwa z Po

znania. 
11.58—12.10. Sygnał czasu I kom. 

meteor, z Warszawy. 

12.10—14.00. Transm. z 
15.00—15.20. Transm. z 

Warsa.. 
Warsz. 

15^0—15.40. Ks. Rosiński—„Uczu
cie 1 religia". 

15.40—16.00 Odczyt prof. E. Za
błockiego, 

17.20—17.40. Lekcja gry szacho
wej. 

17.40—19.00. Transm. z Warsz 
19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.20—19.30. Muzyka. 
19.58—20.00. Sygnał czasu z War

szawy. 
20.00—20.30. Słuchowisko pogodn* 
2030—22.00. Transm. z Krakowa. 
22.0C—22.15. Transm. % Warsa, 
22.15.—24.00. Transm. z Warsz. 

Kónlgswusterhausen, niedziela 1635 a 
9.00—18.00. Transm. c Berlina, 
9.00. Nabożeństwo poranne. 
11 JO. Program działu aktualnego. 
Nast. koncert. 
14.30. Z przygód dr. Dolittle (V)' 
15.15. Koncert solistów. 
16.40. Koncert ptyt gramof. 
18.00—18.30. Odczyt Hisa. 
18.50—19.15. Odczyt T. Wegnera! 
19.15—19.55. „Duety mMosne" (II) 
20.00. Koncert kompozytorski. 
20.30. O. rfotlamder czyta wtasnf 

utwory. 
21.00. Koncert orkiestry SłętH 

Następnie muzyka taneczna. 
V 

Pamiętaj o przemyśle 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 

farby, pióra i mne pomoce szkolne 
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Głód wywołuje fantastyczne zjawy. 
Skąd sią biorą widmał 

Ostatnie eksperymenty głodo 
hiarów, popisujących się publi
cznie, były dowodem, że tego 
rodzaju sztuki nie wywołują już 
zainteresowania szerokich mas, 
tak, że zawód głodomora staje 
Się 

coraz mniej popłatny. 
Natomiast próby głodomorskle, 
przedsiębrane w usługach nauki 
doprowadziły do ciekawych re
zultatów w zakresie badań fizjo 
logicznych i psychologicznych. 

Psychologiczny Instytut Uni
wersytetu w Waszyngtonie 
przeprowadzał systematyczne 
badania osób, które poddały się 
głodówce. Kilku studentów, któ 
rzy podjęli się głodówki w inte
resie nauki, obowiązało się nad 
to nie spać przez kilka dni Re
zultat był po części niespodzie
wany. Okazało się, wprawdzie 
Ze już po dwudniowym poście 1 
dwóch nieprzespanych nocach 
zmieniał się bardzo wydatnie 

skład krwi, 
mianowicie zmniejszyła się nie
zmiernie ilość czerwonych cia
łek, zwiększyła natomiast ilość 
białych ciałek krwi, lecz już 
przyjęcie małej ilości pokarmu I 
sen sześciogodzinny przywraca 
hormalny skład krwi. Podobnie 
okazało się, że czterdzlestcoś-
miogodzinny post I czuwanie nie 
wiele tylko wpłynęły na ubytek 
»ił fizycznych osób poddanych 
eksperymentom. 

Natomiast wystąpiły u nich 
bardzo 

ciekawe objawy psychiczne. 
Mianowicie już po 40 godzinach 
postu i bezsenności, doznawali 
szczególniejszych wizji i złud. 

Jeden z poddanych ekspe
rymentowi opowiadał następu-
|ące przeżycie: Po 40 godzinach 
postu wyszedł na ulicę Wtem 
zobaczył na wąskim gzymsie 6-
piętrowego domu staruszka z si 
wą brodą, podlewającego na tej 
zawrotnej wysokości 

kwiaty. 
Jakkolwiek zdawał sobłe spra
wę, że widzenie jego nie jest 
rzeczywistością, tylko halucyna 
tją, nie mógł się z pod niego wy 

swobodzić. Inni studenci opo
wiadali również o różnych prze 
widzeniach, które były tak wy
raźne, i i długo pozostawali pod 
ich wpływem. 

Doświadczenia te są uważa
ne przez koła naukowe za wy
jaśnienie rozmaitych wizyj, przy 
pisywanych często nadprzyro
dzonym siłom. 

Najwięcej szos posiada Anglja. 
Ciekawe daty statystyczne. 

Statystyki są nafwymowniej-
szem odbiciem życia całej lud
ności. W zestawieniach i obli
czeniach statystycznych maluje 
się najdokładniej cały świat dzi

siejszy —, tworzą bowiem one 
jakby 

najcenniejsze archiwum, 
w którem łatwo zorientować się 
można o stanowisku, działalno-

Bajka czy zdarzenie prawdziwe? 

OkrĘt-widmo na Morzu (żarnem. 
Zastawione stoły bez biesiadników. 

Jedno z poczytnlejszych cza
sopism zagranicznych podaje w 
następujących słowach opis nie
samowitego zdarzenia: 

„Stało się to.w Odesie, 13 
stycznia 1919 r. Miasto zajęte 
było wówczas przez Francu
zów, którzy nadciągali tutaj z 
Konstantynopola i przepełnione 
rozlicznemi misjami, komisjami, 
przedstawicielstwami oraz pie
chotą grecką i włoską. Na pół
nocy, o siedemdziesiąt kilome
trów od miasta, znajdowała się 

annja bolszewicka, 
na odparcie której wysłano 
z Noworosyjska lotny oddział 
wojska Kołczaka. 

Niezależnie od rozgrywają
cych się losów dwu ścierających 
się armij, w mieście wrzało we
sołe życie. Po lokalach, restu-
racyjnych rozbrzmiewała muzy
ka 1 nie troszczono się wielce o 
wyniki bojowych utarczek. 

9 stycznia wieczorem, o go
dzinie siódmej nadeszła wiado
mość do władz, że w dzielnicy, 
położonej za ulicą Puszkińską, 
szerzy się 

tyfus plamisty. 
W godzinę później zameldowa
no bunt w fabryce Weresaje-
wa. gdzie robotnicy zabili dyre
ktora i zwłoki jego wraz z czer
wonym sztandarem zatknęli na 
szczycie komina fabrycznego. 
Jeszcze o godzinę później, o 9-ej 
wieczorem doniesiono o przeła-

P o d s ł u c h a n e . 
POŚREDNICTWO. 

r Pani potrzebuje służącej 1 
udaje się do biura pośredni
ctwa. 

— Ile służących tygodnio
wo przechodzi przez biuro pa
ni? 

— Czterdzieści do plęćdzie 
Bięctu. 

— Pięćdziesiąt? Ależ to w 
foku przeszło dwa tysiące. 

— Pani się myli. To są zaw 
tóe te same 50. 

ZAWÓD. 
Teściowa: — Pomyśl ko

chany Władziu, że gdybym się 
nie spóźniła na pociąg byłabym 
pojechała tym, któremu się wy 
darzyła straszna katastrofa. 

Zięć: — Że też wy kobiety 
- X X -

nlgdy nie możecie być punktu
alne. 

DELIKATNA WSKAZÓWKA. 
— Co pan panie doktorze 

powie o mej chorobie? 
— Panu się właściwie do

skonale powodzi ale na miejs
cu pańskiem nie rozpoczynał
bym czytania długiej powieści. 
Lepiej panu posłużą krótkie no 
welkl. 

WYBÓR. 
Lokaj (do pacjentki). Czy 

pani chce do starszego pana do 
która czy też do jego syna? 

Pacjentka się ociąga z odpo 
wiedz ią. 

Lokaj (dodaje szybko). Obaj 
są niestety żonaci. 

Zapomniane dzieło kompozytora. 
Ciekawe odkrycie teatralne. 

Jacques Offenbach, genjal-
ny muzyk, autor niezliczonych, 
Wspaniałych operetek, czy też 
— jak to się wówczas nazywa
ło — „oper" komicznych, zna
ny jest poza tem jako twórca 
jednej opery poważnej „Opo
wieści Hoffmana". Nawet to 
jednak dzieło nie było skończo
ne i dopiero inni muzycy wyce 
żyłowali je 1 

dorobili instrumentację. 
Obecnie jednak okazuje się, że 
Offenbach napisał jeszcze dru
gą operę p. t. „Robinson Cru-
zoe", osnutą na znanej powie
ści Daniela Depoe. O dziele 
tem niebawem zapomniano, 
gdyż jego fantastyka nie odpo-

- X X -

wiadała ówczesnemu smakowi 
publiczności. Odnoszono się do 
niej z tak małym respektem, że 
partytura i nuty, przeznaczone 
dla orkiestry 

zaginęły, 
a zachował się tylko pisany 
wyciąg fortepianowy w archi
wum Opery komicznej v Pary 
żu. Obecnie operę tę, wysta
wioną 20 listopada 1867 r., od
naleziono, a znawcy twierdzą 
że jest ona bodaj czy nie naj-
piękniejszem dziełem znakomi
tego mistrza tonów. To też na
leży się spodziewać, fź w naj
bliższym czasie to zapomniane 
arcydzieło znowu ujrzy świa
tło kinkietów teatralnych. 

Gdzie nas niema.• • 
Kolonia polska w słonecznem Honolulu. 

wszyscy bowiem mają prace i 
niezły zarobek. 

Skądże się wzięli cl Pola
cy w Honolulu? — zada każdy 
pytanie. Otóż przeważnie są to 
ludzie, którzy służyli w woj
sku amerykańskiem na Hawai, 
a po odsłużeniu odpowiedniej 
ilości lat 

osiadali w Honolulu 
na stałe, żeniąc się z... podne-
zyjkami tworząc rodziny 1 za
kładając interesy. 

I W dalekiem Honolulu, tej 
egzotycznej stolicy, fantastycz 
nie egzotycznej wyspy Oahu 
w archipelagu Hawajskim, za
mieszkuje kolonja polska, l i 
cząca 

około 300 osób. 
1 Urząd emigracyjny w War 
Bzawie otrzymuje dość często 
listy od Polaków z Honolulu, z 
których okazuje się, że powo
dzi się im pod zwrotnikowem 
słońcem zupełnie dobrze, 

maniu frontu Kołczaka pod Wol | we zapytanie o prognozę pogo-
skiem. W ciągu dalszej godziny idy, a o siódmej wiadomość, po-
nastąpił wymarsz piechoty grec-'dana przez telegrafistę, praw-

Wądruiący magazyn. 

Sprzedawca uliczny W Konstantynopolu dźwiga często na 
swych barkach towary, ważące ponad 100 kg. (ip) 

kiej I włoskiej oraz garnizonu 
miejsk;ego w stronę frontu. Zaś 
o godzinie l l - tej , komendant 
francuski miasta, generał Pe-
rault wydał wszystkim zachod
nim misjom i przedstawiciel
stwom rozkaz wsiąść do od
jazdu 

na okręt „Esperance". 
Byl to okręt zupełnie nowy, 

objętości 5400 tonn, który swe
go czasu zabrano Niemcom, a 
któremu obecnie naprędce wy
znaczono załogę przygodną, ze
braną śród robotników w przy
stani, palaczy, siedzących w 
knajpach i rybaków. Załadowa 
nie okrętu nastąpiło bardzo 
szybko, lecz załoga zachowy
wała się wrogo i milcząco, nie 
przykładając ręki do tej czyn
ności. Na szczycie masztu uka
zała się niespodziewanie czer
wona flaga i w ostatniej chwili-
gdy podnoszono już kotwice, da
no znać o uszkodzeniu drugiego 
kotła. 

Pomimo to, 10 stycznia zrana 
wszelkie trudności zostały za
żegnane: załoga 

pod groźbą rewolwerów 
nakryła stoły do drugiego śnia
dania i w południe — choć wia
domości nadeszłe z frontu Koł
czaka były pomyślne — okręt 
z 495 pasażerami wypłynął na 
morze, w kierunku Konstanty
nopola. 

O pierwszej godz. minut pięt 
naście nadeszła iskrowa wiado
mość, że okręt minął port ze
wnętrzny; o czwartej minut 
czterdzieści pięć nadeszło iskro-

dopodobnle 
dla zabicia czasu. 

Brzmiała: wiatr wschodni 3. 
Pogoda jasna. Płyniemy całą 
parą w kierunku południowo-
wschodnim". Innych wiadomo
ści się nie spodziewano 1 też nie 
nadeszły. 

Tymczasem 13 stycznia, w 
dzień mroźny i słoneczny, straż
nik wieżowy latarni morskiej 
molo 4 telegrafował do komen
danta przystani w Odesie, na 
krótko przed pierwszą w połu
dnie: „3 mile poludnio-zachód 
dostrzeżono „Esperance" w kie
runku Odesy". Nic nie zrozu
miano i na zapytanie iskrowe 
nie odebrano odpowiedzi. Jed
nakże o pierwszej M O N I T trzy
naście semafor (telegraf mor
ski) z molo 3 donosił: ,,Espe-
fance". Kurs Odesa. Nie syg
nalizować". Zaś o pierwszej 
trzydzieści osiem nadeszła wia
domość ze stacji sterniczej przy 
stani zewnętrznej: „Esperance" 
— kurs na Odesę. Bez sygnału 
— nie odpowiada. O ile do
strzec można, niema nikogo na 
pomoście kapitana". 

Około drugiej mały parowiec 
komendanta przystani, dwie ło
dzie wywiadowcze z policją por
tową i pięć motorówek, prze
pełnionych ciekawymi, wypły
nęło do przystani wewnętrznej. 
Zwolna zbliżał się „Esperance". 

Okręt był pusty. 
Telegrafowano, sygnalizowano 
flagami, wrzeszczano przez tu
bę — nikt nie odpowiadał. 

Wreszcie w kwadrans póź

niej pierwszy policjant portowy 
wdrapał się na okręt. Wślad za 
nim jeszcze dwadzieścia osób; 
pom. in.: zastępca komendanta 
portu, kilku oficerów, dwie pa
nie. 

Okręt był zupełnie opu
szczony. Nie było na ntai ży
wego ducha. Ster przywiązany 
linami, skierowany był na pół
noco-wschód, motory Diesla 
szły wolno i miarowo, automa
tyczny upust tanku gazoltaowe-
go — odkręcony. W kajutach 
pasażerskich przygotowane by
ły łóżka, czysto zasłane. 

Niesamowite wrażenie 
wywierała jadalnia z nakrytemi 
stołami, poukładanemi serwet
kami, kieliszkami do białego 1 
czerwonego wina na stole, w 
świetle jarzącego światła elek
trycznego. A wśród tych przy
gotowań — grobowa cisza 1 ani 
śladu żyjącej istoty. 

Pozostało niedocteczoną za
gadką, co stało się z 495 pasa
żerami „Esperance", jej oficera
mi i załogą. W dwa dni póź
niej po bombardowaniu 

padła Odesa 
i W czasie tegoż sporo budyn
ków i okrętów, stojących w por
cie, zostało zniszczonych. Po
między inneml i .Esperance" zo-
stał uszkodzony i poszedł na dno 
za molo czternastem. Nikt nie 
pokusi się o jej wydobyde, bo
W I E M od czasu, gdy pogrążył 
się w tym celu jeden z nurków 
i wypłynął na powierzchnię, na-
poły obłąkany z trwogi opowia
dając, że na rozbitym okręcie 
pali się światło elektryczne 1 
goście siedzą W jadalni przy na
krytym stole, nikt już nie odwa
żył się wejść na dno morza po
nownie. 

120 miljonów 
obywateli 

posiadają Stany 
Zjednoczone. 

Stany Zjednoczone są bez-
wątpienia krajem, który wyka 
żuje najszybszy na świecie 
wzrost ludności. W roku 1800 
liczyły one zaledwie 5,308.000 
mieszkańców, w r. 1850 — 23 
miljony, w r. 1900 — 75 miljo
nów. a w r. 1920 —» 

105 miljonów. 
Oczywiście, ze względu na ol
brzymi obszar kraju, jeśr to za 
ludnienie stosunkowo dość 
rzadkie, w porównaniu np. z 
Belgją, Niemcami lub Anglja. 

W r. 1930 odbędzie się pięt
nasty z rzędu spis ludności Sta 
nów Zjednoczonych (spisy ta
kie odbywają się co 10 lat). 
Zwykle zaczynają się one 1-go 
stycznia, ale obecnie prawdo
podobnie początek spisu zosta
nie wyznaczony już na 1 listo
pada 1929, aby dokonać kons-
krypcji przed nastaniem 

silnych mrozów. 
Spisu dokona świetnie zor

ganizowana armja 100 tysięcy 
..enumeratorów". Spis amery
kański jest nadzwyczaj dokład 
ny 1 dostarcza ciekawych dat, 
dotyczących rolnictwa, prze
mysłu, górnictwa etc. Ogrom 
pracy ułatwią precyzyjne ma
szyny, które obliczają odpowie 
dzi na kartkach spisowych 

z szybkością 400 na minutę. 
Wedle przypuszczeń staty

styków, obecny spis wykaże 
około 120 miljonów obywateli 
Stanów Zjednoczonych, czyli 
że przyrost ludności w ostat-
niem 10-leciu wyniósł 15 miljo
nów. 

śct 1 sposobie życia wszystkich 
narodów świata. I dlatego te* 
nawet suche daty statystyczna 
są nieraz bardziej ciekawe i bał 
dziej interesujące, niż najbar
dziej szczegółowe opisy więcej 
bowiem można z nich skorzy* 
tać, niż w tomowych niekiedy 
dy spawozdaniach. 

Z pośród opracowanych nie
dawno obliczeń statystycznych 
zasługują na najżywsze zaintc 
resowanie następujące, bardz* 
ciekawe relacje: 

Pomiędzy wszystkiemi pa'' 
stwaml europejskiemi posiać* 
najwięcej rdzennej ludności: Ą 
Portugalja, na 1000 mieszka* 
ców przypada tam 
996 rdzennych Portugalczykó* 
Na dalszem miejscu kroczy Ą 
Szwecja, która liczy 98.8 pre* 
rdzennej ludności oraz Norw* 
gja z 98,2 procentami 

Najbardziej mieszaną ludno** 
posiadają Czechosłowacja i Ju# 
sławja. I tak w Czechosłowacji 
jest około 49,8 proc. Czechowi 
Jugosławja zaś posiada tylk° 
52,4 procent Serbów. Polsk* 
zajmuje w tej tabeli jedno ** 
środkowych miejsc. 

Najsilniejszą sieć koleje^ 
posiadają w całej Europie malĄ 
kie państewka: Belgja i Luksetf 
burg. 

Natomiast najwięcej 
publicznych 1 szos 

posiada Anglja. 
Przypada tam na 100 ktlomt^i 
rów kwadr. 125 kim. dróg i sz^ 
Najgorzej pod względem drogo' 
wym zagospodarowana jest H**| 
pan ja. Przypada tam na 100 kW 
kwadr, zaledwie 5 kilometró* 
dróg i szos. 

Pod względem żeglugi mof 
sklej stoją na czele całego św* 
ta Stany Zjednoczone A. P. M 
większy ruch okrętowy posiad* 
do tej pory Polska. 

Natomiast najżywszy ruc* 
pocztowy Istnieje w Argentyno 
Jeden mieszkaniec ArgentyOT 
otrzymuje przeciętnie roczni* 

194 przesyłek pocztowych 
W Polsce przypada na jed* 

nego mieszkańca tylko 28 prf* 
syłek pocztowych rocznie. N»f 
słabszy ruch pocztowy posiadł 
ją Chiny, gdzie na jednego mtej 
szkańca przypada rocznie żale* 
wie jedna przesyłka pocztów* 

Wieczorne rozrywki Łodzi' 
Teatr Miejski: — Artyści 
Teatr Kameralny: — Dr. Julia Szal)* 
Popularny: — Pamiętniki szatana. 
OtyciO-Askl: — 
Cyrk: — Wielki program. Początek) 

o godz. 8.30. 
Apollo: — Gazeciarze. 
Pocz. seansów: o eodz. 4, 6, 8 I l i 
Baika: — Ghetto. 
Casino: — Ulica Orzechu. 
Czary: — Dalsze dziele Tarzana. 
Pocz seansów: o eodz. 4. 6, 8 1 1& 
Cors J : — Kapitan Harard. 
Pierwszy seajis 4-tt, ostatni 930 
Capltol: Dlaczego kobieta zdradzał 
Grand-KIno: — Z dnia na dzień. 
Luna: — Miłość księcia Sergiusza. 
Mimoza: — Całuje twoją dłoń, o # 

darne. 
Miejska Galeija Sztuklł 
Oświatowy: — Panika. 
Pocz seansów: o godz. 4, 0, 9 I l i 
Odcon: — Obłuda. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I l"1 

Palące: — Szukam męża, mam P*** 
oiadze, 

Resursa. — Rasputin I kobiety. 
Spółdzielnia: — W Jarzmie grzech* 
Wodewil: — Kapitan Hazard. 
Pocz seansów: 430. 6.30. 8.13, 10-0l> 
Zachęta: — Wołga. Wołga. 

Początek seansów o godzinie 4-el« 

WINSZUJEMY« 
Jutro: Ewarystowi. 
Wschód słońca 6.17 
Zachód — 17.25. 
Długość dnia 12.01. 
Ubyło dnia 6.37. 
Tydzień 43. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 
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